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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 28 kwietnia.

Podnosiliśmy już, 4e gdv Rosya, 
Franoya i Anglia podzieliły się Krętą, 
zająwszy każda z osobna odrębne ozę- 
śoi wyspy, bardzo byó może, iż sj ra- 
wa gubernatora Krety na ruski mie­
siąc odłożoną zostanie. N,e mogąc ża­
dna z nioh zabrać oalej wyspy - -  te- 
go klucza do wschodniej połaoi Śród­
ziemni go morza, JJardanelów i kanału 
sjuezkiego — zatrzymają dla siebie 
każda po kawałku, i Grecy wraz z 
powstańcami kreteńskimi pójdą z kwit­
kiem. Otóż Beri. Tagblatt otrzymuje 
z Konstantynopola telegram następu­
jący : .Obiega tu pogłoska, że Ro sy  a, 
F r a n o y a  i A n g l i a  zawarły t a j  n y  
u k ł a d  oo do K r e t y ,  mocą którego 
przyszłość wyspy rozstrzygnięć zo­
staje. Kreta otrzyma ogianiozoną au­
tonomię, — pewne punkta pozostaną 
w posiadaniu tych mocarstw, — guber­
natorem ma zostać jeden z dawniej- 
szych kandydatów, ponieważ reszta 
mooarstw na kandydaturę ks. Jerzego 
greckiego się nie godzi*.

B o s y  a ooraz otw roiej występuje 
w A z y i  w o h o d n i e j .  I tak donooi 
Times z Pekinu, że taksamo jak Purt 
Artura ma byó poładuiowa ozęśó T&- 
lienwanu uważana jedynie za pozyoyę 
wojskową i przeto dla oboyoh stat­
ków kupieckioh zamkniętą; fortyfika 
oye w Talienwanie już rozpoozęte i 
plao na warstat morski wytyczony. 
Anglia zgodziła się na zamknięo e Por­
tu Artura dla handlu powszechnego, 
skoro Talienwan miał pozostać portem 
handlowym. Co uczyni teraz, czy za­
łoży protest? Nie założy, bo Bosy a 
nie posłuoha, a Wielka Brytania me 
■doła namacalnie poprzeć słów pro­
testu.

Niemoy doozekały się nareszoie, ze 
książę H e n r y k  p r u s k i  b ę d z i e  
p r  i  e z o e s a r z a  c h i ń s k i e g o  
przyjęty jako równy rodem Ks Hen­
ryk, brat oesarza, kontradmirał, dowo­
dzący drugą dywizyą eskadry niemie- 
okiej we wsohodniej Azyi pod wodzą 
wioeadmirała Diedenohsa. po mesłyoha- 
nie pompatyoznej przemowie oesarza 
Wilhelma i swojej odpłynął z Kielu i 
miał w połowie m&roa stanąć w Kiao- 
ozau. Stało się inaczej. Nieszozęście 
aa nieszozęśoiem prześladowało ich, ku 
strasznemu zmartwieniu Niemoów o- 
kręta dywizyi księcia okazały się nie- 
zdałymi i licho prowadzonymi. Powoli 
wlókł się książę do Ceylonu, Smgapo- 
re, Hongkongu, Szangaju, tu i ówdzie 
polująo, dając produkoye na rowerze, 
uoztująo. Zaledwo uohronił się od te­
go, że na ziemi chińskiej nie został 
powitany przez podrzędnego urzędni­
ka. Wreszcie okazało s ię , dlaczego 
zbyt długo naprawiano w Hongkongu 
banderowy okręt księoi* „Deutscb- 
land“. Bząd ohiński nie chciał dopn- 
śoió księcia do oesarza -  dotyohozas 
bowiem wszysoy książęta dynasty ozni 
przyjmowani byli przez cesarzy ohiń- 
skioh wedle ceremoniału, ułożonego

dla hołdowników. Dlatego żaden z 
członków dynastyj europejskich nie 
odwidził dworu ohińskiego. Na ten 
oeremoniał nie mogły się juśoió zgo­
dzić Niemoy.

Nareszoie — donosi urzędowy 
Reichsanzeiger — po długioh rokowa­
niach między posłem niemieokim w 
Pekinie a rządem chińskim przyszedł 
do skutku układ, zatwierdzony przez 
oesarza chińskiego. Ponieważ to fakt 
historyoany, bo łamiący zwyozaje ohiń 
śnie i torujący drogę ,noym dynastom, 
podajemy szozegóły tego układa. Na 
pekińskim dworcu kolejowym przyjmą 
ks. Henryka: tsunglyamen (gabinet
dla spraw zagranicznych) i książęta 
krwi, i odprowadzą do poselstwa nie 
mieokiego. Nazajutrz odwidzi książę 
cesarza w jego letnim pałacu Wan- 
szauszan. Cesarz w s t a n i e  na przy - 
jęcie księcia i książę s i ą d z i e  obok 
cesarza. Zaraz potem złoży oesarz re 
wizytę księciu, któremu czaso *o je ­
den z budynków w ogrodzie wanszau- 
szsńsk m będzie na mieszkanie dany. 
Cesarzowe eksrejentka toż samo obja­
wiła, że pragnie przyjąć księoia, i na­
kazała pokazać mu wszystek pałao, do 
którego przystęp był Eur ipejozykom 
dotyohozas wzbroniony. Tak więo oe­
sarz chiński przyjął etykietę e u r o ­
p e j s k ą ,  i Niemcy dumni z tego, że 
się to pierwszemu stało „bratu i wy­
słannikowi cesarza niemieokiegou.

We Franoyi dość oieho rozwija się 
ruoh wyborczy; natomiast z całą forsą 
pr&oują f r a n o u s k i e  a r s e n a ł y  
m o r s k i e .  W Breśoie niezmordowa­
nie pracują nad wyekwipowaniem czte­
rech wielkich panoerników. Wioeadmi 
rał Fournier ooazień zwidzą warstaty 
i zagrzewa do pospieohu. Pancernik 
„Karol Wielki1*, który ma przewyższać 
wszystkie dotyohozas zbudowane okrę­
ty wojenne, jest już prawie zupełnie 
gotowy i zabiera artyleryę na swój 
pokład. Panoernik „Admirał Baudin* 
będzie mógł za tydzień odbyó próbną 
jazdę, „Massena" będzie do trzech 
tygodni, a „Jena* przed wrześniem 
gotowy.

Onegdajsza K iln . Ełg. doniosła z 
Nowego Jorku, że „wedle wiadomości, 
poohodząoej z niezwykle dob ego źró­
dła waszyngtońskiego, istnieją rzeczy 
wiśoie między S t a n a m i  Z j e d n .  i 
A n g l i ą  punktaoye, które o ile chodzi 
o gabinety, w dalszym toku do Bojuszu 
dowieśóby powinne. Jak słyohaó, ustą­
pienie amerykańskiego ministra spraw 
zagranioznyoh Shermana stoi w pe­
wnym związku z temi rokowaniami. 
Ale tuż po em donosi New YerJc H e­
rald , że „ R o s y a  gotową jest, użyczyć 
Hiszpanii takiego samego poparcia, 
jakieby uzyskały Stany Zjednoczone 
od Anglii. Na wypadek tedy zawaroia 
przymierza pomiędzy Anglią i Stana­
mi Zjedn. zawarte będzie takie samo 
przymierze pomiędzy Rosyą i Hiszpa­
nią.“ — Doniesienie Koln. Ztg. nie 
brzmi tak stanowczo, jak  wczorajsze 
wiadomośoi twierdziły. Oba zaś donie­
sienia pochodzą z Now. go Jorku, skąd 
oodzień oałe kupy kłamstw wyohodzą.

Z w o jn y  h i s p a ń s k o - a m e r y

k a ń s k i e j  wiemy tyle, oo donoszą 
telegramy, którym jednak wiary da- 
wap niepodobna. Okazało się mylnem, 
jakoby forty Hawanny strzelały do 
blokująoej eskadry amerykańskiej ; by­
ły to tylko strzały alarmowe, gdy e 
bkadra pod noo nadciągnęła i sygna­
łami świetlanymi się komunikowała. 
Również eskadra amerykańska nie 
znikła z pod Hawanny, tylko częśc1 
jej jedna na zaohód, druga na wsohód 
wyruszyła a reszta eskadry stoi. Je­
dni donoszą, że kanonierka hiszpańska 
spotkała koło Matanzas amerykań 
skiego torpedoburoę „Cushing*; oba 
okręty strzeliły do siebie, amerykań­
ski został trafiony, ale zdołał umknąć. 
Wedle innyoh wiadomośoi został poj­
many. Co do rucLów obu flot, nikt 
pewnej wiadomośoi dać nie zdoła, bo 
to ścisła tajemnica. Hiszpańska podo 
bno się nie ruszy, dopóki nie będzie 
miała węgla i żywności podostatkiem. 
Jej oelem może być tylko doraźny 
pogrom nieprzyjaciela, bo jeno w tern 
ratunek, a do tego należy się przygo­
tować.

N i o r c y s t n i ń  oftrty.
Lwów d. 28 kwietnia.

Powód dawny oh i a t nazbyt uza­
sadnionych żalów przemysłowców au 
stryja kioh teraz nareszoie ma być 
usunięty, a nieporządek jaki dotąd 
istniał na polu dostaw dla instytuoyi 
publicznych niezadługo już przez u- 
stawę ma również zniknąć. W projek- 
oie ustawy o związku ołowym między 
Austryą a Węgrami znajduje się zapo 
wiedź tego. Na szozęśoie w tej kwe 
s ty i Austrya zarezerwowała sobie 
wolną rękę wobeo Węgier, sam zaś 
minister handlu dr. Baernreithor do 
piero przed kilku dniami wobeo de- 
putaoyi przemyslowoów bez ogródek 
uznał prawo pierwszeństwa przemysłu 
swojskiego w obejmowaniu dostaw. — 
Przemysł austryacki z wielu powodów 
radośnie powitać winien ten fakt. YFi 
doki eksportu zagranicę znacznie m1, 
pogorszyły, tembardziej więo zwrócić 
trzeba uwagę na utrzymanie pod 
swoim wpływem wewnętrznego rynku 
zbytu.

A oo można i oo należy dziś rozu­
mieć pod wewnętrznym rynkiem zby 
tu? Czy Austryę i Węgry, ozy też 
tylko Austryę? Pomimo oałej jednośoi 
cłowej, Węgry pod pewnym względem 
już dawno przestały należeć do au- 
stryjaokiego targu wewnętrznego, i 
przemysł austryjacki od współudziałn 
w dostawaoh dla instytuoyj publi­
cznych je st tam w ogólnośoi wyklu- 
ozony. Rząd węgierski ozuwa nad tern, 
aby koleje wszystko, ozego im potrze­
ba, a oo w ogóle na Węgrzech da się 
wytworzyć, tylko na Węgrzech kupo­
wały. Tem samem tedy zamiast ró­
wnomiernej konkurenoyi przemysłu au- 
stryjaokiego z węgierskim w dostawaoh 
węgierskich rozstrzyga jedynie fskt, 
ozy dostawoa je s t pnddaDym wągier

skim ozy nie. Na tej drodze po­
mimo formalnej jedności oelnej mo­
narchii wytwarzają się w praktyoe 
jak  najostrzejsze przeciwieństwa i do­
chodzi do tego, że dla przemysłowoa 
austryjaokiego są poprost* gramoe 
węgierskie zamknięte.

Na taką politykę przemysłową w 
postanowieniach teoretyozme na pa 
piórze wyłuszczonyoh można było &<ę 
spodziewać rady, dlatego też ohyba 
tylko na poohwałę zasługuje stanowi­
sko, zajęte przez rząd austryaoki w 
rokowaniach ugodowych a mianowioie 
to, że nie starał się o równość w for 
malnycb postanowieniach, lecz starał 
aię straty odbić praktycznie w oenDyoh 
konoesyaoh na innych polaoh. Kiedy 
już Węgry co się tyozy dostaw do 
tyoh instytucyi publicznych istotnie 
do sfery austryackiego wewnętizne 
go targu nie należą, to niechaj że 
przynajmniej ten okrojony rynek zbytu 
tj. Austrya sama, będzie zachowany 
w ca łośc i dla przemysłu austryaokiego 
i to jak najdłużej.

Ustawę, któraby regulowała system 
dostaw i dążyła w pierwszej linii do 
zapewnienia pierwszeństwa przemy 
słowi austryaokiemu — zasadniozo tyl­
ko pochwalić można. Zasadniozo tylko 
bo niewzruszoną zasadą uprzywilbjo 
w&nie swojskiego przemysłu być nie 
może, to zaś zwłaszcza w Ausbryi 
w której niejedno bardzo wysokie 
cło oohronne oiganizaoyę kartelową 
podniosło do potęgi monopolu prywa­
tnego kapitału. D ość przypomnieć tu 
tylko kartel fabrykantów żelaza. Li- 
oytaoye, na dostawy mają zadanie 
umożliwić jak  najogólniejszą i jak 
najsilniejszą konkurenoyę, a gdyby 
zasada bezwzględnego pierwszeństwa 
przemysłu swojskiego miała byó wpro­
wadzoną w takim razie nie popierałoby 
się tym sposobem konkurenoyi, leoz 
przeoiwnie mszozyloją, a przynajmniej 
wpływałoby się jak najszkodliwiej na 
wytwarzanie się o en. Z tego powodu 
między instytuoyą ofert a kartelem 
może powstać tak ostre przeoiwień 
stwo, że się może skońozyó dopuszoze 
niem producentów zagranioznyoh. Zna 
ną jest rzeczą, że właź ie austryaoki 
kartel fabrykantów żelaza powstał w 
ozasaoh, gdy koleje rozdawały dostawy 
przez oferty lioytaoyjne i założono go 
tylko po to, aby przeszkodzić zbytniej 
zniżoe oen. Dlatego za zasadę nie­
wzruszoną me będzie można wziąć 
postanowienia, iż zawsze ma być za 
granioa od dostawy wykluozoną.

Już dlatego nie będzie można wprost 
wykluczyć ofert zagranioznych, że są 
one potrzebne do paraliżowania nieu­
zasadnionych oen, stawianyoh przez 
pewne związane z sobą grupy wy­
twórców austryaokioh, zagarniaj ąoyoh 

od swoją moc osły targ austryaoki 
ylko niestety praktyka w wykony 

waniu powyższych zasad będzid tru­
dniejszą od teoryi, tak samo jah nią 
była w wykonywaniu dotyohozasowyoh 
postanowień ugodowyoh.

Kwesty a przypuszozenia lub wy 
kluczenia ofert zagramozayoh do lioy 
tacyj na dostany me i«st >aiwa*ni'j

t

szą kwestyą w tej dziedzinie. Prze­
mysł spogląda na ustawę, która ma 
uregulować system dostaw z tą na­
dzieją, że zapobiegnie ona przede- 
wszysfckiem nadmiernej obniżoe oen, 
która nietylko dla samyoh konkuren 
tów, ale też i dla tego, który potrze­
buje dostawy jest zabójczą. Gdy się 
słyszy o cenach, po jakioh niektórzy 
przemy slow oy obejmują dostawy, mi­
mowolnie przyohodzi na myśl zasada 
wiedeńska „tanio a i le “.

Prusy w tej sprawie poradziły so­
bie w ten spokób, iż nakazały odda­
wać dostawy me najtańszemu oferen­
towi, leoz trzem oferentom najtańszym 
z pomiędzy innyoh, a i to nakazały 
najniższą oenę rozważać nie absolut 
nie, leoz w połączeniu z rozmaitymi 
innymi ok>>lioznośoiami. Ofert, które 
w widooznej dysproporoyi stoją do 
arzedmiotu dostawy, albo w któryob 
icdano tak niską oenę, że z góry mo­
żna być przekonanym o złem wyko 
namu dostawy — są tam w Prusieon 
na mooy ustawy wykluozone od u- 
wz.ględmema, a dostawę przyznawać 
się ma tylko jednemu z trzech najtań 
szych oferentów tj. naj wiarygodniej- 
szbmu i najlepsze dającemu gwaranoye 
z uwzględnieniem — rozumie się — 
taniości.

W Austryi niestety takie prawidło 
prawie że nieznane je st dotąd. Pań 
stwo ozy prowinoya, powiat ozy gmi­
na, przedsiębiorstwa nakonieo publi 
ozne i prywatne dbają tylko o to, aby 
j&k najtaniej dostać to, ozego im po­
trzeba. I wskutek tego ozęsto się zda­
rza, że się dostaje roboty i rzeozy ta­
nie, ale też i złe, a przeto w grunoie 
rzeozy dwa razy droższe. Często dla 
oszozędcenia centa traoi instytuoyą 
tym sposobem tysiące zł. i wyrządza 
szkodę nietylko sobie, ale i całemu 
przemysłowi, który pod takim syste­
mem jak pod obuchem jęczy.

Właśnie przeciw temu złemu zwra­
ca się postulat, domagaj ąoy się, aby 
nie od iaw&ó dostawy najtańszemu, 
lec* „najkorzystniejszemu** oferentowi 
Jak pouoza doświadczenie Anglii i Bel­
gii można i tym także sposobem za­
pewnić sobie dobre wykonanie dosta­
wy i usunąć meuozoiwą konkurenoyę. 
że w warunkaoh lioytaoyjnyoh będzie 
klauzula, która zniewala oferenta do 
takiego a takiego minimalnego wyna' 
grodzenia robotników. Jeżeli oferent 
będzie zmuszony sapłaoió robotnikom 
pewne minimum wynagrodzenia, jeżeli 
zniewolony będzie użyć jak najlepszego 
materyału, wówocas uozoiwi rzemieśl- 
nioy i przemysłowcy będą mieli drogę 
wolną od brudnej konkurenoyi, której 
parcia obecnie wytrzymać nie mogą 
a ustawa, któraby zawierała powyższe 
zasaly uczyni zadość nietylko postu­
latowi opieki nad przemysłem, nietyl­
ko zapewni instytucyom publioznym 
dobry towaf, ale w dodatku przyozym 
się jeszcze do osłabienia potęgi kar 
telów i ringów przemysłowyoh, wy 
mierzonych przeoiw konsumentowi.

Zasada rozdawnictwa dostaw nie 
najtańszemu, leoz naj epszemu i naj 
t*ńszemn rzemieślntknwi — nie tak

ryohło niestety aostanie wprowadzona 
w żyoie, ale i to już je& wiele, ta  
wogóie wypowiedziało ją  ministerstwo 
austryaokie.

Gadcya ma prawo spodziewać się 
wielkioh po niej korzyści, bo jak  do­
tąd, jednym z powodów, dlaozago się 
u nas przemysł nie rozwijał, było to, 
iż zalewcła nas tandeta wiedeńska, 
tania lecz zła o wiele większy je ­
dnak zysk osiągnie Galioya z drugiej 
zasady, przebijającej się z dzisiejszych 
przedłożeń ugodowyoh, z mianowioie 
z tej, że obowiązkiem je st każdej in- 
stytuoyi publioznej aamawiaó r»ao*y 
sobie potrzebne w razie równyoh wa­
runków raozej u swego niż u cudao- 
ziemoa.

Listy i  WłocL

fcedyoian w kwietniu 1808.
Ostacni już ozas, ażeby ojoie > i  o- 

pieicnn uciśniony oh wyborców z V 
kuryi linci Kozakiewioz zrobił ras po- 
rząaek z cym przeklętym, wielkim 
kapitałem. Wprawdzie gdy w poaio- 
mej pozyoyi głową naprzód przy po- 
mooy polioyantów opuszczał salę po­
siedzeń Rady państwa — odgrażał się, 
że będzie wkrótoe gilotynował, ale 
niestety napróżno, teras w prsejeś- 
dzie przez Wiedeń szukałem po wssy- 
skioh plaeaob i Ringstrasse tuj zba­
wiennej szatkownioy głów ludskiob. 
Nie ma jej — kapitał tedy spokojnie 
broi sobie dalej, a między innymi u- 
wziął się i na mnie. Bo proszęt... Czyż 
nie je s t to barbarzyństwem odrywać 
kogoi od święoonyoh jaj, soosystyoh 
szynek i puloknych bab i kazać mu 
jeohać gdzieś tam w dzikie Abruzzy, 
gdzie Rmaldo Rmaldini a prsedewszy- 
stfciem jbszose straszniejsi bandyci, 
mianowioie wlaśoioiele hoteli, mszczą 
się na cboych z* oięgi otraymane od 
Menelikaf...

L  do tego oo za lekkomyślność ze 
strony wielkiego kapitału... W spra- 
waoh, gdzie ohodsi o miliony, sprowa­
dzać tysiąoe kilometrów Lwowianina 
jako rzeozoznawoę z głosem rozstrzy­
gającym t... 0  ileż wył aj stoi n. p. ta ­
ki Pan Onafry z Bajek, który w spra­
wach wody, ozy tam innyoh, sprowa­
dza sobie Czeoha lub kogokolwiek in­
nego, byleby nie obywatela lwiego 
grodu, przypuszozająo, że natrój mó­
zgowy u wszystkich Lwowian je s t 
tak. sam, jak u niego...

Nie ma więo rady, muszę jeohać, a 
to tem bardziej, że dom który zbu­
dowałem we Lwowie, potrzeba otyn­
kować ja zas rozpioząłem budowę 
tylko dla tego, te  wierzyłem święoia 
w zapewnienie rozmaity h ministrów 
eo się tyozj podwyższenia plao — i 
ową spodziewaną podwyżkę prsezna- 
uzyłem na tynk. Tymozasem mój ar-
ohitekt, uparty Mazur, twierdzi, te  
niedobrze będzie dU gmaohu, , 
półtora do dwu generaoyj ludzi
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Powieść Champora.

(Ciąg dalszy).

— To są nasze klejnoty rodziane 
-  rzekła z zadowoleniem lady Eleo 
r  ira. Czy nie je st to szkodą prawdzi-

ą, te  tylko mnie jadnę stroićby mo-

I wkładająo w piękne włosy Simo 
ny, pyszny grzebień, brylantami w 
kształcie korony wysadzany, powie­
działa:

— Ot, to dla młodej główki jak 
twoja, odpowiednie ozdoby 1

Pomimo operu młodej dziewozyny, 
bawiła się ubierająo ją  w bogate bran­
solety, zapinająo jej wspaniałe kolje na 
szyi i dodała:

— Popatrz do lustra, i powiedz 
sama, ozy takie klejnoty nie są poiy- 
teozne, gdy się jest młodą i ładną 1

Simona widziała, że jest ładną. To 
uo może bogaotwem i przepychem by­
łoby przygniotło inną, podnosiło o- 
wszem jej dystynkoyę, a nie ujmejąo 
uroku młodośoi, dodawało m ajestaty­
cznej postawy. Tz korona z brylan­
tów nad ozołem, te sznury pięknyoh

pereł na szyi były jakby dla niej stwo­
rzone, tak je nosić umiała. Nie uozołz 
jednak żadnej przyjemności patrząc na 
to; przeoiwnie, to przystrojenie, które 
w innej chwili byłoby ją może bawiło, 
sprawiało teraz przykrość prawdziwą.

Wrodzona jej duma młodej, ubogiej 
panienki, oburzała s ię  na samą myśl, 
że mogłaby być posądzoną o żądzę 
tyoh wszystkioh bogaotw, które nie do 
niej należały.

Zdejmowała szybko i zamykało, do 
pudełek klejnoty, gdy lady Eleonora 
zatrzymała ją  słow y:

— Nie tak prędko! Praszę oię, za 
nim to wszystko pochowasz, wybierz 
sobie jedną z tyoh biżuteryi; to bę 
dzie upominek noworoozny dla oiebie

iżimona zawahała się, ale gdy oio- 
tka nalegała, rzekła:

— Wezmę ten mały pierścionek — 
i wzięła obrączkę najskromniejszą, ja  
ką zobaozyła, z dwoma małemi perel- 
kami.

Nie ozyniąo ładnej uwagi, lady Ele­
onora włożyła na jej palec wybrany 
pierścionek, a jakby tłumacząc inten- 
0 y ę ,  powiedziała uprzejmie:

— Ta oh wiła zdaje mi się stoso 
ggna, złożenia oi noworoeznyoh życzeń 
wedle przyjętego zwyozajU.

Usta jej dotknęły ozoła S.mony. 
Pooałnnek jej był zimny, lodowaty, 
jak wszystko w niej, a żyozenia, w 
obeonyoh okolioznośoiaoh, wyglądały 
jakby szyderstwo.

Żiden jeszcze rok nowy, jak ten

który rozpoozynała niewydal się Simo­
nie tak niepewnym, smutnym, strasz­
nym, tak pozbawionym wszelkiej na­
dziei.

Obudziwszy się rano, zaledwie u- 
wierzyć mogła, że to dzień roku no­
wego ten pierwszy stycznia, tak za­
wsze wesoło witany. Czyż to nie by­
ło przeczucie przewrotu w jej żyoiu, 
rozpoczęcie dni smutnyoh, pełnych trosk 
egzystencyi, pożegnanie na zawsze 
minionego szozęśoia, podjęcie żyoia 
pracy i przeoiwności ?

Popatrzywszy na pierścionek wło­
żony jej przez ciotkę przypomniała so- 
bi mimowolnie przesąd utarty, że 
perły są złą wróżką, że ozn&ozają łzy. 
1 pod tem wrażeniem poddająo sią 
smutnym myślom z łóżka się jeszcze 
nie ruszała, gdy przyniesiono jej pa- 
ozkę listów i telegramów w dniu wczo­
rajszym nie rozdzielonych. Otworzyła 
z przeozuoiem czegoś niedobrego, któ­
re niestety, słusznem się okazało. 0- 
stateczne przesilenie nastąpiło i ban­
kructwo było straszniejsze, mżli »a- 
wet się spodziewano.

Towarzystwo zestawić musiało bi­
lans. W następstwie wyszły na jaw 
nieznane oszu-twa, defioyty, z których 
dzienniki czyniły skandal. Rachu­
nek był niemożliwy. Jeden z dyreŁto 
rów, najbardziej obwiniony, wyslrza 
łem rewolweru żyoie sobie odebrał. 
Pan d’Avron zawezwany do sędziego 
śledczego, zarówno z obwinionymi, 
rozpaozal hańbą dotknięty, & uieozy-

telne nerwowe pismo listu, urywane 
zdania, przestrogi, wyrazy żalu z mar 
nowanej przeszłośoi, nasunęły Simonie 
straszną obawę, najboleśniejszym prze­
czuciem napełniły jej serce.

Usiadła na łóżku, a oparłszy na 
rękach czoło, tłumiła łkanie z piersi 
się wyrywająoe. Ale tu nie było cza­
su na piaoz i rozpacz, tu działać trze­
ba było bezzwłooznie. Znała usposo­
bienie ojca; wiedziała jak jest gwał­
towny i słaby, wiedziała że j st zdol­
ny do tej pozornej niby odwagi, wlaś- 
oiwie tohórzostwa, mogącego chwycić 
się ostatecznośoi najstraszniejszej dla 
tyoh którzy go kochali. Ona jedna po­
trafiłaby może w tej, stanowczej chwi­
li pokuty i rozpaozy, uohrcmć go 
swym wpływem, ozuwaniem i swoją 
miłośoią.

Musiała natychmiast powraeaó, mu 
siała być przy nim.

Szybko otworzyła drugi ist.
Ten był od Osmma, krótki wymie- 

niająoy fakta jedne po drugioh, bez 
żadnej ogródki, a zakończony 'em, że 
gdyby w przeciągu czterdziestu ośmiu 
godzin otrzymał kapitał, albo zobowią­
zanie lady Eleocory wypłacenia tako­
wego, rzecz oała jeszcze możliwie u- 
łożyóby się dała pomyślnie dla nich.

Czterdzieśoi ośm godzin 1 List pi­
sany był w sobotę a dziś był ponie­
działek 1

S.mona raz jeszcze odozytała te 
listy, a depesze przynaglały tylko do 
odpowiedzi.

Więzienie 1 — ozy to możliwe, żeby 
ojoa jej do więzienia zamknięto 1 Jego 
tak dobrego, szlachetnego, jej ojoa, 
którego nad żyoie koohała i ubóstwia­
ła? Nie, to było niemożliwe, ta stra­
szna rceoz nie stanie się. gdy tu ra ­
tunek tak bliski był możliwym!

I raptem ogarnął Simonę zapal, — 
T( zumem ani nadzieją powodzenia, nie 
obliozone postanowienie.

Ten grosa, uesabiająoy honor, spo­
kój, życie najdroższych jej serou, ona 
zdobyć musi, siłą ozy ofiarą, ale go 
mieć będzie.

W jednej ohwili wyskoozywszy z 
łóżka, narzuciła ranny szl froczek a 
przygładziwszy zaledwie włosy wybie­
gła na korytarz, znajomą już teraz 
drogą do pokoju ciotki zdążając.

Służąoy spotkany okazał ohęć za­
trzymania ją, prawdopodobnie dla spet 
niema obowiązku jedynie, ale zanim 
fl-gmatyozme się opatrzył, ona już 
przy drzwiaoh oiotki była.

Tu dopiero ooknęłasię a usłyszaw 
szy warczenie pieska i obawiając się, 
aby ostrzeżona tem lady Eleonora, nie 
zasunęła drzwi przed nią, Simona bez 
pytania wbiegła jak bomba.

Ciotka siedziała na jednym z pre 
styoh gotyckioh krzeseł o wysokiem 
oparom, ręce miała jak zwykle bez­
czynnie na kolanach złożone, ale po­
stawa jej okazywała znużenie i przy­
gnębię, zwykle ukrywane.

Ranna, wolna, popielata flanelo 
wa suknia, uwydatniała wymszozoną

figurę, a głowa czepkiem ńie okryta, 
zupełnie białymi otoczona była wło 
sami. Wyglądała o dwadzieśoia lat 
starszą mżli w zwykłem ubraniu w 
salonie — jedynie został jej ten sam 
wyraz ohłodnej, majestatyoznej pra­
wie powagi. Ni je j widok, opuśoiła 
Simonę odwaga i pewność siebie. Sta- 
m-ła prawie zawstydzona swem na- 
giem wejściem, leoz lady Eleono­
ra woale się tem zdziwioną nie zda­
wała.

— Dzień dobry oi — usiądź pro­
szę.

Skinęła n służącą, krzątającą się
w pokoju, aby przysunęła krzesło, a 
poteic kazała jej odejść.

Zaczęła prosto:
— Czy mana mi oo powiedzieć? — 

ozy zaszło oo nowego?
A me czekająo odpowiedzi, zanim 

Simona oprzeć się mógła, wzięła jej 
listy, które jeszoze w ręku trzymała.

— To oi oszozędzi trudu, opowia- 
; dania mi.

Lady Eleonora otworzyła list p a ­
na d’ Ayrun a Simona zadrżała na 
myśl, że ocytać będzie złorzeozenia 
i wcale niepoohlebae słowa, któryoh 
nie szozędził swej bratowej, nazywa­
jąc ją  nieubłaganą egoistką. Z niepo- 
ruszonym spokojem, odozytawszy ten 

. list, depesze, i 1 st Osmma, rzekła, 
cen ostatni w ręka trsymająo:

(C. d. Ł.)

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz 
czysto jedwabne od zlr. 6*50 do

parasolki we wielkim wyborze M agazyn I10W0Ści“ E. M acłiayskiegO
najwykwintniejszych, poleca w - - wLwów, róg ulicy Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja.

z e f i r y , b a t y s t y ,  s a t y n y  i  L E W A N T Y i N Y  M a g a z y n  S c h a y e r ó w  w e  L w o w ie
p oleca  w  w ie lk im  w yb orze O  z# af
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będzie ozekał na tynk, albowiem tak 
wytchnie, ża i  mego n .o nie zostanie 
Chcąc me ołioąc wiąo muszę jako gło­
dny robotnik wielkiego kapitału je ­
chać do Włoch.

— O b e l l a  I t a l i a l . . .  Cóż to za 
ozarowne wspomnienia budzą s ę w 
duszy mej na widok tyeh pól morwo­
wych, tych wzq;órzy, gdzie buja laur 
i cyprys cicho stoil... W szakśei przed 
dwudziestu dwu a y była tu  pierw­
sza moja w świat wycieczka... Kiedy 
jako młodziutki studencik z lekziem 
sercem i jeszcze lżejszą kieszenią 
prze krcozyłem Alpy z jakimźe zaoLwy- 
tem spoglądałem na ten wielki ogród 
Wenecji i Lombardy i I . Patrząc po 
raz pierwszy na dizewo figowe, wi­
działem przed oozymŁ wrażliwej du­
szy swojej tyle Afrodyt, ile było list­
ków na dizewie, gdyż jako świeży 
abiturient g.mnazyalny wyniosłem na 
tyle wiadomości z nauk klasycznych, 
aby wledzieó, ze jeden listek figowy 
wystarczał w tych tanich ozasach na 
zupełny strój dorosłej Airodyty. A te 
czarne oczy i długie jak  firanki rząsy 
u pięknej Marietsy u stóp Euganeów 
w Battaglii koło Paduy I... Czy nie wy­
padałoby złożyć tam wizyty?... Spró­
bujmy liczyć: dwadzieścia dwa lat,
a... powiedzmy dwadzieścia, — czter­
dzieści dwa... przeklęte dodawanie — 
to troszkę w południowym klm aoie 
za wiele Lecz to nic, — jest prze 
oież druga generaoya od tego c 'a ju . 
Kobiety są jak róże, a my mężczyźni 
jak ogrodnicy, róże ciąglu się zmie­
niają a ogrodnik rzadko — a co tam 
różę obchodzi, że ogrodnik trochę 
szpakowaoieje, byleby tylso oyła do 
brze pielęgnowaną.

Więo jestem znów we Włoszeoh, 
tym razem nie dla przyjemnośoi leoz 
w służbie a do tego z obowiązkiem

Eisar a „ Listów “ do Gaz. Narodowej. 
aoz cóż pisać o tak znanym kraju? 

Na temat zbyt oklepany potrafi pisać 
tylko geniusz albo naiwny. Nie będąc 
pierwszym, nie chciałbym być drugim. 
A do tego w ostatnich czasaoh literał 
nie zalali nas listami z Włoch filolo­
dzy, których przezorno ministerstwo, 
chcąo podtrzymać kult perfectów i su- 
pinów  wysyła. co roku na Koszt pań­
stwa do Włoch i Greoyi. Skutek zu­
pełnie odpowiedział oczekiwaniom. Ot 
niedawno pewien z profesorów, za 
ebwyoony tymi klasycznymi krajami, 
Końoiy swe sprawozdanie z podróży 
wiezopemną sentenoyą, że nowy kie­
runek, dumagająoy się w wychowaniu 
r a j '0, młodzieży w ięnzego uwzglę­
dnienia nauk przyrodniczo - teohni 
czn/ou, społeoznycu i nowoczesoyoh 
języków kosztem klasycznej ale logi 
— jest waiką ciemności z światłością 
barbarzyństwa z cywiLaaoyą !..

Gdyby szanowny kolega byl się 
przypatrzył bliżej tej nędzy u stóp 
tych marmurowych pałaców i świet­
nych ruin, gdyby zb szczytu Akropoli] 
spojrzał był ku jółnooy, kędy cała 
armia grecka uciekała w dzikom po 
płochu przed j«dnym Turkiem, jadącym 
w przedniej straży, gdyby zamiast 
n .  południe pojechał kiedy za mną 
rs zachód t przekonał się, że ludzkość 
cały swój postęp zawdzięcza tym po­
tępionym przez niego naukom, go/oy  
wreszcie kiedy przeczytał w oryginale 
np. Shrkespeara i poznał, że byli 
jesrozo więksi ludzie na świeoia od 
Sofcklesów — możeby nieco zmienił 
swój sąd surowy. Leoz wszelkie spryt­
ne wywijanie cię refleksyami i satyra­
mi nic nie pomoże. Gazeta Nar. ocze­
kuje niotylKo „Listów z Włoch* ale 
także o Włoszech. A w.ęo zaczynam.

Po wapiennyoL progach Alp połu­
dniowych pędzi pociąg przez tunele, 
mosty i galerye, u stóp moich szumi 
spieniony Tagliamento. Przed laty, 
kiedy ta  Icp.ero budowano kolej do 
Ponteby (Jdiny przebywałam tę drogę 
pieszo w towarzystwie swego miitrza, 
słynrego niegdyś parlamentarzysty a 
r  estety i poi ikożeroy, prof. Snessa. 
Taka sama śhoznn pogoda, taka sama 
budząca się wiosna jak  niegdyś.

Szozyty gór przypruszone świeżym 
śniegiem, zav.anym  zapewne z kocha­
nej Galioyi, ale w dolinie zielenią się 
figi i merwy, błyszozą w słońou oier- 
wone dachy piętrow ych domków wło 
skioh, których galeryę zdobi różno­
barwna, susząca się bielizna. Ot i ma- 
leńk.e Yenzore, gdzie przód latj od­
kryłem osobliwość, o której przedtem 
nie słyszałem, mianowioie mauzoleum 
z mumiami. Piwnica tamtejszego ho 
śoiółka posiada tę osobliwszą własność, 
żb zwłoki ludzkie tamże złożone ku 
mieni ej'ą po jakimś czasie, więc bo­
gatsi miesi kań oy pozwalają sohie na 
ten zbytek, że za pewną opłatą skła­
dają swych najdroższych w piwnicy, 
a potem po niejakim ozasie wystawia­
ją  je wzdłuż śoiau mauzoleum na wi­
dok publiczny w stojącej postawie. Ma 
to by v według zdania obywateli z Yenzo­
re wielką przyjemnością oglądać swych 
drogich zmarłych długie lata po ich 
•m.erci Ja znajduję zwyczaj ten stra­
szliwie barbarzyńskim, gdyż zcaernia- 
łe te mumie o zwapnionej skórze : 
odrażająoyoh rysąoh wyglądają stra 
szli wie.

Dolina się rozszerza, Tagliamanto 
rozlewa się po szerokich napływaoh —
* Alpy kończą się gwałtownie, jak- 
gdyby olbrzymim w a ,lennym murem, 
brak tu  bowiem zupełny osłony łup-

W oddali widnieje cytadela Udiny, 
zbudowana na szczycę dziwnego ko­
pca, który według podania kazał Afcy- 
la sobie usypać, aby wygodnie przy­
patrywać się pożarowi Adryi. Jeste­
śmy na równinie weneckiej.

Któż z nas nie zachwyoał się nią 
w swej pierwszej podróży na połu­
dnie? Rzeczywiście wiuok niezwykły 
i uroczy dla mieszkańca północy. 
Wprawdzie te drzewa, które się wi­
dzi po bruzdach zielonych pól, to 
przeważnie koszlawe wierzby, tak 
3amo barbarzyńsko podoięte jak  u nas 
lub morwy, które całkiem dobrze u- 
dają się i w naszyoh sadach, ale za 
to bujna zieleń bluszozu pnącego się 
po krzywych pniaoh piętnuje je ja ­
ko coś niezwykłego. Wprawdzie uro­
dne i smutne cyprysy widzi się i u 
nas po cmentarzach — aie tutaj one 
tak m ie odbijają swą oiemną barwą 
od jasnej zieleni drzew oliwnych i 
platanów, ze widz godzi cię na ich i 
semenie. Do tego te maluwnioze mu 
rowano doinki z otwartymi krużgan­
kami, tu i ówdzie jzKaś ład ra  staro­
żytna ruina, jakiś bujny park, kryją­
cy razydencyę zabożałego markiza ] ub 
duka (tutaj Ich tyle, co u nas knia­
ziów lub „ricterów*) — a przede- 
wszystkiem ta stroma groźna śoiasa 
alpejska z potarganymi szczytami, 
jaku przeciwieństwo do taj śmiejącej 
się ogro łowej równiny — stanc y i 
woale przyjemny obrazek.

Leoz jechać godzinami i patrzed 
się na to bez przer wy, to troohę mo- 
jem zdaniem nndno — i tyłbym  nie­
wątpliwie przedrzymał całą Wenecyę 
i Lombardyę, gdy ty  nic wesołe to­
warzystwo, które stanowi mc. je  oto­
czenie w wyprawie geologioznej pp 
inżynierowie naftowi K. i A. repre­
zentant wielkiego kapitała, dyrektor 
banka p. E., który na gwałt uczy się 
po włosku, kująo na pam.ąó przede 
wszystkiem frazę ąuesto e un frezzo 
esorbitante i używająo jej kilkaset ra ­
zy dziennie, nawet przy kapnie za­
pałek.

Dopiero koło Werony przyjeżdża­
my w prawdziwie wspaniałą okoLcę. 
Do tych bluszczów i morw, do gajów 
cytrynowych i oliwnyoh, któryoh 
drzewu powiązane są ze sobą winną 
latoroślą, przychodzą niebotyczne Al­
py i perła Włoch połnoonyoL: śli­
czne jezioro Garda.

Mijamy czerwoną Weronę z jej 
rzymską ureną i auatryackiami nie­
gdyś fortyfikaoyami, mijamy Custo- 
zzę, której pola użyźniła i krew puł­
ków galicyjskich — i w  ckoLoy Pe- 
sohiary i Desenzano nie możemy oder­
wać oczu od tego przepysznego jezio­
ra, w którego modrych teniaoh odbi­
ja ją  się zarówno śnieżne turnie alpej­
skie, jak też i ten raj ziemaJci, gdzie 
według słów bohatera i  Kołomyji, 
niezapomnianego Wojtowicza z opa­
sów ojca Radeckiego, tytoń rośnie w 
paczkach na drzewie a pomarańcze o 
trzymaje trzoda chlewna „na fatru- 
nek*

Lecz oto we w eozornym zmroku 
zarysowują się wieże Medyolanu, naj­
lepsza więo sposobność do zakończę 
ma tego pierwszego włoskiego listu 

D r ErAil HabJank Dunikowski.

Z W IE D N IA

kowej i piaskowcowej — t. zw. „fli- 
»zu“, który na półn .oy tworzy przed­
górza Alp — osiągając potem w ich 
dalszem przedłużeniu, mianowioie w 
naazyon Karpatach olbrzymi rozwój, 
tak, że inne żywioły alpejskie, mia­
nowioie starożytne krystaliczne skały 
wapienne zanikają prawie zupełnie.

Uśmiecha się ku nam malowniczo 
na wzgórzu położona Gemone, t toozo- 
na winni jam . i gajami morwowymi.

d 27 kwietnia.
(t) Nie można powiedzieć, ażeby 

wrażenia jakich tu od dwóch dni do 
znajomy, były bardzo miłemu W gło­
sowaniu, jaaie wczoraj odbyło się 
przedmiocie przekazania wniosków o 
oddanie hr. Badauiepo pod nąd za wy­
konanie t. zw. legis Falkenhaynm zosta 
liśmy pobici ośmiu głosami. Tc zna 
czy,* iż wniosbi owe nie zostały od 
rzucone a limine, ale że przekazane są 
komisyi. Ta komisya w p'semnyoh e 
laboratacah streśoi te wszystkie za- 
rznty wzajemne, jakie prawica ma do 
zrobien.a stronnictwom lewicy za jej 

wał ty i nadużycia dokonywane pad 
rmą obstrnkoyi, tudzież zarzuty, ja  

kie lewica podnosi przeciwko prawicy 
z powodu lex Falkeuhayna. Nad tymi 
aktami przeprowadzoną będzie nowa 
kilkudniowa rozprawa, której wyni­
kiem me może być inna uchwała, jak 
tylko odrzucenie tych wszystkich wnio­
sków, gdyż do przyjęcia wniosku o 
oddanie ministra pod sąd potrzeba 
kwal-fikowanej większośoi, dwóch trze­
cich głosuj ąoyoh.

Materyalnej doniosłości nie ma więo 
wczorajsze zwycięstwo lewioy żadnaj, 
ale nie je st ono przecież bez znaoze 
nia z tego powodu, że po rzz pierwszy 
w tej kadenoyi wy bor czai lewioa cen­
tralistyczna uzyskała w tym wypadku 
nad autonomiczną prawicą przewagą 
w Izbie, gdy Niemoy tyrolsjy w imię 
niemieckich uczuó narodowych odłą­
czyli się od prawicy.

Ten fakt nndaje ugrupowaniu się 
stronniotw w Izbie zupełnie odmienny 
kierunek i bulę Niemców jessose bar­
dziej podmeoa, Wprawdzie mowoa Ty­
rolczyków, dr. Zollinger, zapewniał 
jeszcze wczoraj ponownie, że stronni­
ctwo jego pozostaje i nadal w auto­
nomicznej większośoi, zastrzegając so­
bie t y l k o  w sprawach naród Jwyoh 
i wyznaniowyoh swobodę działania — 
ale po takich zastrceżemaoh i po do­
tychczasowych doświ ad ozem eoh, pra­
wica nie może już braó na seryo ta ­
kiego sprzymierzeńca.

Dla nikogo me byio tajemnioą, że 
na Tyrolczyków w tem głosowaniu 
liosyó nie mużna. Dlatego też i nie 
liczono na nich, ale pomimo to prze­
waga lewioy była do pewnego stopnia 
niespodzianką dla przewódoów pi a- 
wicy. Liczono na wstrzymanie się 
Włochów od głosowania, z których je­

dnak dziesięoiu głosowało s lewioą, 
a przedewszystkiem liosono na pełny 
udział w glosowania członków pra- 
wioy. 'Tjjinoiasem jedenastu Słowień 
oów i Rumunów brakło w Izbie pod' 
czas głosowania. Istotnie, bardzo to 
przyjemni sprzymierseńoy, którzy w 
najkrytyosniejssej chwili ulatniają się!

Koło polskie i klub ozeski były 
w możliwie pełnym kompleoie.

Klub ks. Stojałowskiego podzielił 
się przy tem głosowaniu: ks. Stoja- 
łowski sam, z trzema włośoianami : 
Scajerem, Ceną i Zabudą głosował 
przeoiw Niem' >m, zaś dr. Danielak, 
ks. Szponder i Kubik porzucili w tej 
sprawie solidarność z ks. Stojałow- 
sKim i wyszli s laby.

Podzielił się także klub ludowców 
polskich, złożuny z trzeoh posłów : 
mianowioie dr. Winkowski s Krempą 
głosowali jak zwykle s Niemoami, 
leoz poseł Bojko przeoieZ wstydził się 
coś podobnego uozynió, i usunął się 
od głosowania. Lud polaki wymierzył 
już raz di. Winkowskiemu dotkliwą 
Karę za jego wysługiwanie się Niem­
com w Radzie państwa, gdyż o trzy ­
mał za to dwadzieścia i pięć kijów, 
rozciągnięty na ławie w karczmie w 
Niska. I za każdym kijem powtarzali 
mu chłopi: „A to marz za N amoowl44 
Widać jednak, ie  dr. Winkowskiemu 
za mało byłe tej naaozki I

Ks. Tsuiaoskiewioz uznał ca stoso­
wne oświadczyć przed głosowaniem, 
że on „ze szczególną radością* rzuoi 
swój głos przeciwko prawioy i że u- 
waż» to oświadczenie swoje za od­
dźwięk uczuć „całego narodu] ruskie­
go i ruskiego duchowieństwa4*. Nie 
mcżra tyoh słów inaczej rozumieć, 
jak tylko jako wyraz zapatrywań półwa- 
ryata, cierpiącego pewnego rodzaju 
msnię wielkości, któremu się zdaje, 
że istotnie on sam jeden ma piawo 
przemawiać za cały naród ruski i za 
ruskie duchowieństwo.

Pomijam już inne przyKrośoi dnia 
wczorajszego — a przechodzę do naj­
świeższego wypadku, tj. do dzisiejszej 
deklaraoyi prezydenta ministrów hr. 
Thnna w sprawie językowej.

Na porządku dziennym dzisiejsze­
go posiedzenia Izby stało pierwsze 
czytanie ośmiu wniosków w sprawie 
uregulowania sporów narcdowośoio- 
wyoh i kwestyi językowej — w naj- 
rozmaitsayoh kierankaoh.

Przed rospoozęoiem rozpraw Babrał 
głos hr. Thun i odozytał w imienin 
rządu deklaracją, której osnowa do 
chwili, gdy mój list dojdzie, będzie 
już za tną  ozytelnikom Gazety Naro­
dowej. Zaznaotę tylko, jakie ona wy 
warła wrażenie. Otóż na praw ioy przy­
jęto oświadczenie br. Tnnua w ogól- 
nośoi chłodno — nawet bardzo ohło- 
dne, ale bez gwałtownego oburzenia. 
Nawet Czesi aaohuwali zupełną ciszę, 
gdy hr. Than rozpływał się w grzeoz 
nośoiaob dla opozycy* przeciwko roz­
porządzeniom językowym. A i Niemoy 
czuli się głęboko zaszachowanymi we- 
iwamem bi Thnna, ażeby wszelkie 
spory językowe odesłać do koiuiayi, 
a tymozasem aaeby parlament u b ra ł  
się do pozytywnej praoy, do roboty 
użytecznej. Wywra.ca to wezwanie z 
kretesem dogmat obstrukoyjnyoh stron­
niotw, które powtarzają od roku ha­
sło, że najpierw muszą byś cofnięte 
rozporządzenia językowe, a p o t e m  
d o p i e r o  będzie mogła rospoosąó. się 
na nowo prawidłowa działalność par­
lamentu.

I zdaje się nie ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że w lewicy nimieokiej 
pod wpływem dsklaraoyi hr. Thnna, 
nastąpi stanowozy rozłam pomiędzy 
tymi odoieniami, które i i  ohoą trwać 
w obstrukcyi, a tymi, która zgodzą 
się na odesłanie sporów językowy oh 
do komisyi — i dadzą pokój obstruk- 
oyi.

W dwóch kilkogodcinnych posie­
dzeniach roztrząsało Koło polskie py­
tanie, jakie stanowisko zająi mu wy- 
psda w kwestyi językowej. Posiada 
ono pełną świadomość, trudnych i 
niemiłjoh przejść, jakie je  ozekąją 
w tej sprawie, jednakże Koło polskie 
wchodzi w tę kampanię doskonale 
prnygotowane, ■ wszsohsśronnie obmy­
ślanym programem działania, programem, 
zarówno zasadniczemu stanowisku na­
szemu narodowemu, jak  niemniej tak­
że liczy się zs stosunkami, panujące- 
mi obeonie w parlamencie.

Zdaje się, te  parlament austryja- 
cki przecież uspokoi ?\ę teras i rs- 
bierze się do \ ~aoy, jakkolwiek stfcuie 
się to w pośróu. okoliczności b a r d z o  
c i ę ż k i o n  d l a  nas.

naszego grodu, 8 maja odbędzie się na sto 
ku kopea „Unii Lubelskiej11 wielka zabawa 
ladewe, dla upamiętnienia wielkiej rooznioj 
wśród warstw rebotn.ezytb i rękodzielniczych. 
Bilety są do nabycia wonkierni Bisnieckiego 
Ł  Hansera, w księgarni Gubryuowicza i

K R O N IK A
Lwów dnia 28 kwietnia.

Zapiekł osobiste. Wiotprezydent rady 
szkolnej krajowtj dr. Bobtzy&ski, wyjtehał 
dzisiaj na kilka dni do Poznania.

Obywatelstwo honorowe nadała ra­
da gminna m. Turki p. Stwtrynowi Kry­
siewiczowi, który od lat 15 btz przerwy 
piastuje godność burmistrza, a od lat 80 
sprawuje urząd poeztmistrza, a to w uzna­
niu zauług położonych dla tsgei miasta.

Dr. Harceli Chlam tacz, notaryusz 
uniwersytetu lwewskitgo, zatwierdzony zo­
stał w e.haraktei ze doosnta prawa rzymskie­
go na tymi* uniwersytet!*.

Obchód 3. K tja . W dniu 8. maja n- 
rządza komitet obywatelski lwowski uroczy­
ste nabuisńetwo w kośoielt arobikatedralzym 
o godzinie 10 rano, jako w 107. roezuicę 
radauia konstytucyi narodowi polskiemu. 
W nabożeństwie tem weźmie udział rada 
miejska, wszystkie ksrporacyt i cechy ze 
sztandarami. Wieczorem tegoż dnia odbędzie 
się wieczorek wokalno-dtkiamaeyjny z* współ­
udziałem pierwszorzędnych sił artystycznych

Sohmidta oraz przy kasie w „Sokole11.
Ankieta w sprawie robotnie ehrze 

Śotyaflskloh zdobyła bardzo oitkawo dans 
e stosunkach w pracowniach introligatorskich. 
Po Ł latach nauki pracownica otrzymuj# 
8 zł. 80 ct. miesięcznie. Praca ciężka, wy­
maga jednocześnie działania rąk i nóg. Czas 
pracy lS-godzinny z godzinną przerwą na 
obiad. Frynoypał wydala robotnicę bez wy­
powiedzenia . Robotnice bywają zmuszane do 
mycia atolów wakatowych i wycierania ich 
własnymi fartuszkami. Za praeę nocną, po­
bierają 5 et. za godzinę. Żalono się także 
na brutalność tz. „werkiulirera*. W pewnym 
zakładzie iudna rsbotcica nie była znpisaną 
ds kasy ohsryoh. Od sztuki za sfnicowanie 
ryzy zamiast przyjętego ogólnie wynagrodze- 
aia 12 ct. płatono 7 ct., zs spóźnianie się 
zaś nie dopnsztzauo robotnisy do praoy całe 
przedpołudnie, a z zapłaty odliczane za cały 
dzież. Hafoiarki, pracując dziennie 12 go­
dzin, zarabiają 60—70 ot. rzadko 1 zł. 
Starsze aają sirykle Lró.ki wzrok. Kraw- 
osynie po ruan lub dwóch nauki, dostają 
2—3 zł. miesięcznie. Najwyższa płata wy­
nosi 16 z ł , ais dziewczęta, pr.cując 5 lub 
6 lat mają prssciętnlt 5 zł. Obowiąskowy 
ciaa praoy 9ł/r—10 godzin. Za pracę nocną 
edizymują zazwyczaj kilacyę, lecz nit wszę­
dzie. Małe pracownie mieszczą się zwykle w  
pokoju mieszkalnym pracodawoy. Robotnice 
drukarskie koło maszyn w ozasie nanki do­
stają S zł. na miesiąc, a po roku lub nieco 
później mają 14 do 15 zł. miesięcznie. Za 
robotę wieczorną orzymują osobno 10 ct. aa 
godzinę. Maczyniśoi traktują je bardzo nie­
grzecznie. W drnkarniack, które drukują 
gazety, bywa praca nocna ozęstą. Mydło do 
mycia rąk knpnją robotnice same. W pe­
wnej drnkarni a., robotę nocną płacą 3 ot. 
sa godzinę. Wisło przesłuchanych robotnic 
należy do kasy zapomogowej „Przyjaźńu.
0 czytaniu Książek Inb gazet jedne mówią, 
ie nieznajdują w tem przyjemności, choć 
niejedna skońtzyła 6 klas szkoły pospolite, 
— inne zae podają, ża brak im czasu na 
czytanie czegokolwiek.

InblUB 1 lubystka. Popołudniu wczo­
raj w prooesit przeciw Ladwasom przesłu­
chano pięcia świadków. Niektórzy z nich 
jak Dtrota Reiser oddali Ledwasom wszyst­
kie swoje oszczędnośoi, które przez kilka 
lat, oiężko pracując nakładała. YAgóU roz­
prawa mimo ża obrońcy starają się ją oży­
wić, jost monotonną. Wynika to jedno 
z niej tylko, że głupota ludzku jest nie 
zmierna. Aby z niej korzystać nie trzeba 
wysiłków. Wystarczy najmarniejszy pomysł, 
a tłnmy będą się nań dawały brać, mimo 
oczywistej swojej straty mimo widocznego 
prawie oszustwa.

Nowa apteki Iwo Wbbie nadał magi­
strat chemikowi miejskiemu p. M. Wąsowi­
czowi i K. Pilewskiemu.

tfodainy urzędowe w sądach. Dr.
Tenśrzuicki pręzydees wyższego sądu Krajo­
wego lwowskiego wyaał następujące za­
rządzenie eo do godzin urzędowyoh w są 
daeh :

Uznająe sa wskazane by w miesiącach 
Istnieli gedziuj ezynnuśui w sądacb wcze­
śniej nil w miesiącach zimowych rozpoczy­
nane i kończone były na czas od 1 maja 
do końca października br. oznaczam godziny 
ezynnośoi jak nast pnje :

A) W sądzie krajowym wyższym, w są­
dzi* krajowym dla spraw cywilnych i kar­
nych, tndziez w sądach powiatowych lwow­
skich dla sądu od godziny 8—3, dla kan- 
celaryi od godziny 8—4. 0 godzinie 12 do 
zwoioną być może przez dotjcząoego nacztl- 
nika sądu stosowna krótka przerwa dla ud- 
p. czynu i posiłku. W dni świąteczne będą 
trwały godziny ezynnośoi w sądzie i w kan- 
eelaryi od 9—1. W niedzielę od 10—1. 
B) We wszystkich innych sądach kolegial- 
nyoh 1 pswiatowych poza Lwowem ustana­
wiam na powyższe miesiące letnie godziny 
ezynnośoi: dla sądu od godziny 8 - 1  przed 
j ed 3 —5 popołudniu; dla kancelaryi od 
8 dc pół do 2 przed i od 8 do pół Jo 6 
popołudnia, zaś w dnie świąteczne dla sadu
1 dla kanctlaryi ed 8 ło pół do 11 i od 12 
do pół do 2, w niedzielę od 8 do 10 i od 
12 - 1.

Dz ś przedpołudniem przesłuchiwano Te 
rese Capawiankę, jtdnę z oszukanych, dalej 
Maryę Grezdzianką, która wypierała się, ja 
koby kupowała jakitś krople ns „miłośś* 
bo jest jeszcze na to za młoda, a wreszoit 
owa Bobkowa, kabalarka i preolarzowa, na 
którą składa Ltdwasowa całą winę. Bobkowa 
jak mówi „dzięki Bogu, tak jak cała jej fa­
milia ni* chodziła do szktły* i wypiera się, 
jakoby cokolwiek wspólnego miała z oszust­
wami Ltdwasiw. Tak tyiko z czystej mi­
łości bliźniego rozdarewsłs raz zuajomym 
po kawałku skrzydełek nietoperza, bo niett- 
perz zasuszony pzzynosi szczęście. Zresztą 
„kładzie" ludziom karty za wynagrodzeniem, 
ali czyni to dla utrzymania się nędznego, 
a nie dla robienia majątku.

Zo sfer robotniczych. Między maj­
strami a czeladnikami malarskimi i lakierni­
czymi wt Lwowie toczą się rekowania o po- 
ltpszenie ogzystencyi robotniczej Zdaje się, 
że nie dojezie w tej sprawie dc wybuchu 
zmowy.

Policya zezwoliła na świąlecznny pochód 
socyaliótów na 1 maja. Zgromadzenie będzie 
zwołane na plac Strzelecki, skąd pcu-bód ru­
szy przez Rynek do pasażu Hausmanow- 
skiego i za rogatki.

F ilia  pocatowa na ni. £w. MlhoZaJa 
będzie od 1 maja cały dzień otwartą buz 
przerwy od godziny 8 rano do 7 wieczór

SI ub p. Piotra CbrząstowBkiego z panną 
Malwiną Tydbowską odbędzie się we Lwo­
wie dnia 30 bm. o godz. 11 przed połu­
dniem w kościel" parafialnym iw. Mar­
cina.

Nowy rozkład jazdy na kolejach.
G. k. Dyrekoya kolei państw, oznajmia że : 
z dniem 1 maja 1898. wchodzi w życie roz 
Wad jazdy na czas pory letniej i podaje ró­
wnocześnie zmiany, o ile nowy rozkład jazdj 
różni się od dotychczasowego. Znaczniejsze

zmiany zachodzą tylko przy pociąga'1,L oso 
bowych, których ilość równocześnie pomno­
żono. Na szlaku kolejowym między Rzeszo­
wem a Lwowen, przyspieszono prawie wezyst 
kie pociągi osobowe, wskutek czego wieczorny 
pociąg Nr. 15. przybędzie do Lwowa jnż o 
godz. 6. min. 10.

Przyspieszono również pociągi lokalne 
Nr. 21 i 22 między Jarosławiem a Lwo­
wem, wskntek czego skrócono czas jazdy tych 
pociągów prawi* o godzinę i uzyskano oprócz 
późniejszego wyjazdu i wcześniejszego przy­
jazdu w Jarosławiu, jeszcze połączenie z po 
ciągiem nadchodzącym do Jarosławia rano 
ze Sokala i Rawy, a w Przemyślu uzyskano 
dobieg do pociągu odchodzącego rano w kie­
runku do Chyrowa i Sambora.

Na szlaku Lwów-Krasno-Brody-Radzi­
wiłłów ułożono drugie połączenie z rosyj­
skimi pociągami, mianowicie przeprowadzono 
połączenie pociąga rannego pospiesznego ze 
Lwowa w kierunku do Rosyi, zaś w prze­
ciwnym Kierunku dobiega pociąg rosyjski 
do pociągu przychodzącego do Lwowa wie­
czorem o godzinie 9. min. 55.

Zamieniono także prawie wszystkie po- 
eiągi mieszane kursujące dotychczas na szia- 
kn Krasne-Brody na pociągi osobowe, przy- 
czem skrócono czas jazdy.

Między Stryjem a Cbyrowem pomnożono 
ilość kursujących pociągów o dwa nowe po­
ciągi, przez co uzyskano nie tylko połączenia 
z pociągami pospiesznymi (błyskawicznymi) 
w Przemyśla, ale takie dobieg do pociąga 
osobowego Nr. 12. w tej staeyi, a temsa- 
mcm bardzo dogodne połączenia z Wiedniem, 
Lwowem i Węgrami.

W celu uzyskania powyżej wymienionych 
bardzo donioslycb korzyści na wyż wzmian 
kowanym szlaku okazała się konieczność za­
niechania dotychczasowego połaezenia do Lwo­
wa (wyjazd o godz. 5. min. 20.) ze stacya 
mi Dobro wlany i Dnblany.

W zamian zaś nzyskano wcześniejszy 
przyjazd z Borysławia i Drohobycza do Sam­
bora, cc połączone jest ze znaczną korzyścią 
dla publiczności mającej załatwiać spruwr 
w urzędach lub w ogóle w mieście Sam­
borze.

Podnieść jeszcze należy że i relacya 
Lwów Borysław skorzystała znaeznie przy 
wyż wymienionych zamianach. Albowiem wy­
jeżdżając ze Lwowa rano o godz. 5. m. 20 
można w Burysławiu zabawić do godz. 8 
26 wietzorbm i wróeic do Lwowa w nocy 
o godz. 12 min. 15.

Przy pociągu rannym z Przemyśla na 
Zagórz i Sanok skro -ono czas jazdy, przezco 
uzyskano dogodniejszy przyjazd do miejsc 
kąpielowych.

Skrócono również czas jazdy przy pociągu 
wychodzącym popołudniu z Przemyśla na 
Zagórz, celem umożliwienia późniejszego wy- 
•zdn z Przemyśla.

Na szlaka Lwów Ławoczne zmieniono 
położenie pociągów tylko o tyle żs pociąg 
wieczorny z Ławocznego wcześniej odejdzie i 
dobiega w Stryju do pociągu przychodzącego 
do Lwowa o godz. 10 min. 20 w nocy.

Ważną i bardzo Korzystną zmianę zapro­
wadzono na szlaku Jarosław Sokal:

Zmieniono bowiem część pociągów mie­
szanych na osobowe, a cbyżość jazdy przy 
pociągach osobowych znacznie podwyższono.

Wskntek zmiany tej można było przy 
ptciągacb dziennych knrsnjącycL między Ja­
rosławiem a Sokalem czas jazdy znacznie 
ssrócić i uzyskać w Jarosławia połątzenie 
z pociągami pośpiesznymi przedpołudnio­
wymi.

Na szlaku prywatnej kolei ze Lwowa do 
Rawy r. nie dały się na razie przeprowa 
dzió skrócenie jazdy przy knrsujących, a to 
głównie ze względów oszczędnościowych.

Na tym szlaka zatrzymano i nadal po­
ciągi mieszane manipulujące z towarami na 
stacjach.

Mimo tego położenie pociągu przychodzą­
cego rano do Lwowa o tyle zmieniono na 
lepsze, że przyjazd o 80 minut przyspie­
szono.

Takie na kolei lokalnej przeprowadzono 
potrzebną zmianę w rozkładzie jazdy Borki 
wielkie-Grzjmałów, a mianowicie w tym kie­
runku, że pociąg ranny wychodzi z Grzyma- 
łowa znacznie później i dobiega w Borkach 
Wielkich da pociągu pospiesznego (knryera) 
w kie; miku do Lwowa.

K atastrofa llńiąska. Wszyscy pokale 
czeni w tej katastrofie podróżni jechali w 
wagonach trzeciej klasy. Szły on« poza wa 
gonem kla«y II, na szczęście próżnym, na 
który najechała z prawego boku lokomoty­
wa pociąga towarowego. Wago u ten prze- 
wróoił się, a dwa wagony trzeciej klasy, 
oraz wagon z bagażami spiętrzyły się nad 
nim. Reszta pociąga nietknięta została od­
czepiona i pojechała dalej odrazu bez prze­
szkody. Maszynista pociągu towarowego słu­
sznie uważał przedewszystkiem n& to, aby 
koniec jego pociąga zeszedł z toru na czas, 
aby pociąg osobowy po tym torze bez przs- 
szkody mógł dalej dążyć i nie mógł przy­
puszczać, że pociąg osebowy jest dłuższy, 
uiź ramię boczne torn, przeznauzoue do wy­
mijania się pociągów. Skutkiem tego stało 
się, że rozmiary katastrefy są względnie nie­
wielkie, gd_' ly bowiem pociąg osobowy za­
miast przy końcu być przewróconym p.zez 
lokomotywę już ustającej towarówki, wpadł 
był całym pędem na ostatnie jej wagony, 
katastrofa byłaby miała okropne skutki. Ca­
ła wina spada na tego z urzędników ruchu, 
który zbyt długi pociąg wypuścił ze sticyi 
pierwszej, lub zezwolił na jego przedłużenie 
na stacjach dalszych. Kumisya śledcza, któ­
ra zjechała już na miejsce, skoastatowała 
powyższe szczegóły, a mówią, że powodem 
katijtrofy stał się urzędnik, który zbyt dłu­
gi pociąg wynuścił z poprzedniej stacji. 
Urzędnik ów był w ciągłej słażbie pi zez 
24 godzin, a w obwili gdy nieszczęśliwy 
pociąg wyjeżdżał ze stacji był zajęty inną 
ozynnością służbową i poprostu nie miał 
czasn sprawdzić, czy pociąg ma przepisaną 
długość.

Dzieło dr. Schoncka. W czwartek 
pojawiła się książka prof. Schencka pod ty- 
tntem „Teorya Schenoka o wpływie na sto­
sunek płci“. Autor podaje szereg doświadczeń, 
jakie poozynił. Nanka jego polega na dzie- 
dzicznośoi w związku z faktem, że sposób 
żywienia się i przemiany materyi tak wpły­

wa na wykształcenie zarodka, iż przez uni­
kanie wydzielania cukru u matki można roz­
winąć zarodki, z których powstłć mogą in­
dy widya męskie. Trzeba tylko przeprowadzać 
ciągłe Dadauia matki, lekarz zaś może wte­
dy przepisywać sposób pożywienia, który o- 
czywiśeD według usposobienia indywidual­
nego jest rozmaity. Nie we wszystkich wy­
padkach powiodło eię Schenckowi przez zmia­
nę pożywienia uniknąć zupełnie wydzielania 
cukru i w ten sposób wywrzeć wpływ na 
rozwiaięcie zarodka. WskazówKi wiodące do 
tego, ażeby zarodKi rozwinąć na indywidua 
żeńskie, nie są dotychczas znane.

Uroczystość Mickiewiczowska. Z Ro­
hatyna piszą nam : Komitet, zawiązany w Ro­
hatynie dla urządzenia nrocsyetości Mickie­
wiczowskiej, postanowił uroczystość tę ccho­
dzić 31 maja, a nadto postarać się e urzą­
dzenie podobnych uroczystości w Fnlejowie, 
lousanienin i Zielsniowie w dniach, które 
jeszcze nie zostały stanowczo oznaczona. Pro­
gram uroczystości rohatyńskiej jest następu­
jący : Dzień uroczysty oznajmią o świcie
wystrzały moździerzowe i pobudka z muzy­
ką na ulicach miasta. O godzinie 9 rano 
odprawicnem będzie w kośoieie parafialnym 
nabożeństwo dziękczynne, na którem wystą­
pią bractwa ze światłem i cechy z cho­
rągwiami. Podczas nabożeństwa wygłoszone 
będzie odpowiednie kazanie. Po nabożeństwie 
nastąpią w szkole Indowej męskiej i żeń­
skiej nroczystości szkolne ze stosowną prze­
mową, wyjaśniającą zoLezenie uroczystości, 
deklamaoyami i śpiewami chóralnymi dziatwy 
szkolnej. Na zakończenie rozdane zostaną 
dzieciom obrazki z wizerunkiem Mickiewicza 
i ksiąztozki z jego życiorysem. Popołudniu 
tegoż samego dnia urządza „Sekół* gimna­
styczny we własnym ogrodził festyn Indowy 
bez opfaty wstępu. Ogród będzie ozdobiony 
flagami, a nad boiskiem gimnastycznem u- 
miesz'<zony >ostanie wizerunek Mickiewicza, 
ozdobiony wieńcami i odpowiednia napisem. 
Podczas festynu popisywać się będą w 
gimnastyce „Sokoły44, Nadto postanowił ko­
mitet ntrwaliś pamiątkę jubileuszowego roku 
Mickiewiczowskiego przez postawieii* w Ro­
hatynie pomnika wieszczowi. W tym oolu 
zawiązany został osobny komitet wykentwozy, 
n ten zdołał zaraz w pierwszym dniu swej 
działaluośoi zebrać stosunkowe znaozny fun- 
dnsi pomnikowy, wobec czego nie można 
wątpić, iż na rynku rohatyńskim stania w cią­
gu lata b. i. skromny ale piękny pomnik 
Adama Mickiewicza. Przewoiniezącym simi- 
tetn rohatyńskiego jest nutarynsz p. Włady­
sław M&nistersKi, zasiępcą jego burmistrz p. 
Seweryn Manasterski, — sekretarzem, sekre­
tarz rady powiatowej p. Apolinary Jamrogie- 
wioz. Uroczystość Mickiewiczowe## w powie­
cie rohatyńskim nie ograni ozy się jednakże 
do niządzenia obchodów w wymienionych miej­
scowościach, gdyj nadto zawiązał się w Bur­
sztynie esobny Komitet, który zajmuje eię 
urządzeniem uroczystości w Bursztynie, Lu- 
dwikśwce, Luko won, Bołszowc&oh i Buka- 
czoweach, gdzie oprócz tegc dziuła,ą komi­
tety miejscowe. Kemitet bnrsztyński działa 
w porozumieniu z komitetem rohatyńskim, 
a jako trwałą pamiątkę uroczystości zbiera 
fundusze na stypondyum imienia Adama 
Mickiewioza.

W yajsk robotników galicyjskich. 
O. Jęarzej, misjonarz i proboszcz katoiioki 
z Jasa w Rumunii ogłasza następujące pi­
smo: Z Draka dostatecznych sił roboczych 
w Rumunii, właścicieli większych posiadło­
ści podczas lata sprowadzają robotników 
z Galioyi. Do zamawiania ich posłngują eię 
łydami, ci zaś w niesumienny sposób wy­
zyskują Ind nieoiwiecony. Oto w tych dniach 
pod wodzą żydów przybyto z okolic Rze­
szowa około fiuO wieśniaków, którzy zgo­
dzili się dziennie wraz z wiktem praco­
wać za 50 bani tj. 231/, ct. wa. Ta nilo­
wa dzituna na stusunk* rumuńskie jest ha- 
niebnem wyzyskiwaniem biednego ludn, 
trzeba bowiem wiedzieć, iż robotnik tutejszy 
przeciętnie otrzymuj, dziennie wraz z Wik­
tem 1 franka i 50 bani tj. 70 ot., bez wiktn 
zaś od 2 fr. aż dc 3 fr. 50 bani, lecz aby 
ktoś płaoił robotnikowi choćby z najlepszym 
wiktem tylko 50 bani tj. 231/, et. w Rn- 
mnnii je«, rzeczą niesłychaną. Czy żyd, Któ­
ry  sprowadził robotników z Galioyi pobiera 
więcej oa właściciela, a później mniej im 
wypłaca, to okaże się później, o tej sprawie 
bowiem doniosłem do konsalatu anstryaekie- 
ge w Braile.

Zbrodnia dukielska. Przed kilku 
dniami w liście z Dukli donesiliśmy o znik­
nięciu 19-letniego żyda Gellera. Otóż w pią­
tek 22 bm. rano po półtoradniowym pom­
powaniu wody ze stndni miejskiej pod ko­
ściołem parafialnym w Dnkli, wydobyto 
zwłoki jege. Wedle orzeozeń sądowy oh zo­
stał on naprzód nduszony a polem wrzn- 
eony do owej stadni. Gsller m ał zawra »- 
jąe przemocą prztohodniów, wielką robić 
konkurencję ris a t ii  i to jest powód zbro­
dni. Gellera znaleziono w wudzie w posta­
wie stojącej. Ślady uduszenia ma na szyi. 
Podczas wydobywaiia zwłok towarzyszył 
żandarmowi około dwntysięozny tłum żydów, 
który thoiał naiycnmiast tmpa poebowaś 
na okopiskn, bo to był piątek przed szaba­
sem. Sędzia i żandarm ledwo przemocą -dę­
ła! przeprowadzić zwłok, do kostuiey. 2an- 
darmorya uwija się od piątka zs podejrzr- 
nymi zbrodniarzami i gromadzi ich w dwóch 
każiiaeh dukielskich. Dotychczas nwięziono 
$ żydów podejrzanyoh. Między żydami in- 
kielskiemi okropne przekleństwa z powodu 
wedy, w którą wrzucone. Geliera, a którą 
prawie eała Dekla piła narażając się na 
rytualną nieczystość.

2olulerze w klubach Austro-węgier­
skie ministeisiwo wojny zakazało żołnierzom 
i oficerom należeć do cywilnych klubów cy­
klistów.

Zmarli. Władysław Wizner, długoletni 
zecer Gazety Narodowej, człowiek nader praco­
wity, nawskrńt zacny i uczynny w 36 roku 
życia we Lwowie, pozostawiając dwoje dzieci. 
Pogrzeb w Piątek o g. 6. wieczorem z do­
mu 1. t  na ni. Kurkowej,

Pogadanka. W piątek d. 29 urządza 
w szkol* lwowekiej imienia i  dama Mic­
kiewicza towarzystwo nauczycieli szkól 
Indowych lwowskich pogadankę na temat 
„z wycieczki de Rzymuu; nćwić będzie ref

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład k ó ł (rowerów) 9 przyborów i czę&ci składowyck z  pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich^ niemieckich i amerykańskich 
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GAZETA WARODOWa i  Piątku dnia <# Kwietnia 1S9S. Nr, I 18. 3
J. Marczyński. Poezątek o 7 wisczorem — 
wstęp wolny. Na poprzednich dwóch poga­
dankach, mówił dr Rolny o „miastash 
dawnej Polski* i dr. Ifiug. Romer o „geo­
grafii Karpat*. Liczny udział członków i 
gości, jakotei ożywiona ayskusya świaaoią 
wymownie e zainteresowaniu się uczestników 
tymi pogadankami.

Zamiust wieńca na trum nę :  p. 
Władysława Wiznera złożyli: zarząd i perso- 
nal drukarni Pillera i Spółki, jakoteż re- 
dś.kcya Gazety Zarodowej na fundusz 
•towarzyszenia inwalidów, wdów i sierót 
po drukarzach lwowskich kwotę 30 złr. 
05 et.

Kalendarz. Dziś dniu 29 kwietnia: 
Piotra m. — Jutro dnia 30 kw ietnia: Ka­
tarzyny.

Wschód słońca o g 4 min. 52, zachód 
o je. 7 min. 02

t a a B  ■ U H P W H H a n

„Gazeta Narodowa"
wychodzi codziennie w dwóch wydaniach 
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro­
w in c ji o g. 7 wieczorem.

Skutkiem tego, że wychudzi dla prowin­
c ji d o p i e r o  o g 7 wieczorem, może Gaz, 
Nar. najwcześniej przynosić swj m 
czytelnikom prow lncj onaluy m wszy­
stkie wiadomości, zwłaszcza przy istnio- 
jącem obecnie połączeniu te lefoniecliem 
Wiednia ze Lwowem.

W fejletonie powieściowy m
rozpoczęliśmy już druk nowej powieści 
C n a m p o ’l a  pod tytułem „Otlara Simo 
D j “. Ci którzy rozpoczną prenumerować Gaz. 
Nar. dopiero od kwietnia, otrzymają począ 
teK tej powieści bezpłatnie. Następnie dru­
kować będziemy w fejletonie Gaz. Nar. 
wielki cykl powieści Wincentego hr. Ł o ­
s i a ,  opartych na tle sto. uaiców ziemiań 
skich Królestwa Polskiego, noozących ogólny 
tytuł „ S ą s ia d z i"  a dzielący się La następu­
jące części: „Wśród łap  polipa11, „ Pra 
Ce organiczne" i „Ziarno i plewy".

Rtoenzye z powieści niemieckich, fran­
cuskich i angielsmch pomieszczać będziemy 
jak dotąd w fejletonach literackich pióra 
Rawicza — sprawozdania zaś z rucnu lite­
rackiego polskiego pisać nam będą jak dotąd 
I .  B o c T. J . i p. Stan. Sol i  n f i r - P e  
p ł o  ws ki .

P rzedp ła ta  na „Gaz. Nar."
wynosi:
we Lwswie na prowinoyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o ­
d o w e j "  w e  L w o w i e ,  ul. Karola Lud­
wika 3 (sklep).

Sziulkf piekne
Opera. Po benefisowych przedstawię 

niach pp. Ai kłowej i Fioryanskiego, peł­
nych entuzyazmu i oklasków nas.ąpiło przed­
stawienie pożegnalne tej pary artystów w 
„Tannhauserze".

Jak wielką jest ich zasługa około opery 
polskiej we Lwowie, o tem chyba rozpisy­
wać się dziś nie potrzeba: ob.je razem umo­
żliwili stworzenie pierwszorzędnego ensem- 
blu polskiego na naszej scenie, a oboje 
btworzyli go metylko swoimi znakomitymi 
zaletami artystycznemi, ale dob emi chęcia­
mi i wielkim nakładem pracy żmudnej i 
sumiennej. W przeciągu niespełna 4 miesię­
cy śpiewali okuło 40 razy, po największej 
części po polsku, a jak śpiewali, o tem naj­
lepsze wydała świadectwo publiczność która 
na ich pożegnalny występ — a było to 7 
z rzędu przedstawienie „Tannhausera“ po­
śpieszyła tak tłumnie, iż zapełuiła szczelnie 
teatr. Uczczewe ich zasług, gorące, owacyj­
ne i entuzjastyczne było przeto najzupełniej 
zasłużone — a z żalem tylko skonstatować 
wypada nieu iałfc zresztą usiłowania niektó­
rych żywiołow wprowadzenia w tę piękną 
harmonię między artystami dysonansów na 
tle p lityczni m lub wyznaniomem. Po boha­
terach sezonu pożegnali Bię wczoraj pp. Je- 
romin i Górski, również zasłużeni artyści, 
z których szczególnie pierwszy oddawna cie- 
•zy się gorącą sympatią publiczności najzu­
pełniej uzasadnioną.

Obok pp. Jercmina i Górskiego przy­
niósł nam wczorajszy wieczór debiut znanej 
z estrady kuneertowej sopranistki panny 
Wandy Chulawskiej. Muzykalność, czystość 
intouacyi i dobry smak, zalety cechujące jej 
występy estradowe okazały się niewystarcza­
jącemu do debiutu operowego. Głos nie. ma- 
jący metalu o emisyi wadliwej i przygotowanie 
tak pod względem wokalnym jak i sceni­
cznym nie jest jeszcze dostateczne, aby u 
pruwniało ją  do debiutów w partyach pier­
wszorzędnych. To też uważamy wczora,szy 
debiut mimo licznych oklaskow co najmniej 
za przedozesny.

Wczorajszem przeestawieniem zakończył 
się jeden z najlepszych sezonuw operowych, 
jakie we Lwowie kiedykolwiek się odbyły. 
Dyrekcya za urządzenie takowego za oka­
zaną energię w wprowadzeniu inowacyj za 
zapobiegł1 w ość i staranność zasłużyła na jak 
najzupełniejsze uznanie, któremu tem chę- 
niej dajemy wyraz, ileże uważamy ten sezon 
afco zapowiedź coraz lepszej przyszłości. B r.

Repertuar teatralny.
W piątek d. 29 kwietnia przedsi»wienia 

nie będzie.
!«? W sobotę d. 30 kwietnia dwa uroczy­
ste przedstawienia z okazyi poświęcenia ka- 

. m.enia węgielnego pod nowo budujący się
teatr. Fe południu o godzinie wpół do 4
„Damy i huzary", komedya w 2 aktach Al.
hr. Fredry (ojca). Wieczorem o godz. wpół 
do 8 :  „ F l.r t4, komedya w 4 aktach M. 
Bałuckiego.

W niedzielę d. 1 maja o godz. wpół do 
4 po południu: „Otello", tragećya w 5 ak­
tach Szekspira. Wieczorem o godz. wpół do 
8 :  „Kaśka Rarybtydb*, sztuka ze śjiew.imi 
w 5 aktach G. Zapokkisj.

Ośfafiiie mości.
Prezes ministrów Meline złożył na 

onegdajszem posiedzeniu gabinetu fran­
cuskiego sprawozdanie ze stanu targu 
zbozowega we Franooyi i za granicą 
Wedle tego sprawozdania wyżywieniu 
ludności nie grozi uiebezpieozeństwo.

Sttroczeeka Poliiik  oświadcza, że 
większość została rozbitą przen bar. 
Dipaulego. Hasłem musi być teraz: 
„Niomoy lub Słowianie 1* Swoboda ak- 
oyi, uzyskana przez prawicę, okaże 
się obecnie w dyskusyi językowej. 
Mtodoozeskie Narodni L isiy  donoszą, 
że parlamentarna komisya prawioy wy­
stosuje do riemieckiego katoliokiego 
stronnictwa ludowego zapytanie, o/.y 
stronn.ctwo to należy jeszoze do pra- 
wioy ? M a s Naroda nazywa onegdaj- 
sze głosowanie zwycięstwem Lr. Di­
paulego nad prezydentem Fuohsem i 
wyraża wątpliwość w dalszą zdolność 
parlamentu do pracy.

T e l e g r a m ?  i t i l i f i u i i t i
Gazety narodowej.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu wę­

gierskiej deputacyi kwotowej mini­
ster skarbu Lu .aoz objaśniał druko­
wane materyały do ngody, rozdane jnż 
członkom depubaoyi. Dalsze materyały, 
które deputaoya anstryaoka Już otrzy­
mała, węgierska deputaoya otrzyma 
później. Węgierska deputaoya na na­
stępne posiedzenie zbiera się dopiero 
po otrzymaniu renuntium austr^ao- 
kiego.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
W sprawie pojedynku posła Peschki 

i buimistrzowicza praskiego Pudlip- 
nego spisano protokół, żejuż zapóźno 
na rozprawę bonarową,

Budapeszt d. 28 kwietnia.
Nunoyum wręczone przez węgier­

ską deputaoyę kwotową nustryackiej 
żądu oznaczenia kwoty na podstawie 
obliczenia brutto podatków bezpośre­
dnich i pośrednich, dalej, aby kwota 
była oznaczona na łat dziesięó i aby 
kwotę W igier jednolicie obrauhowy- 
waó.

Buaspeszt d. 28 kwietnia.
Wedle pogłosek BaniTy zdająo wozo- 

raj gabinetowi sprawę z onegdajszej 
konferenoyi swej z Gołuchowskim, 
stwierdził, iż mowa tronowa do dele- 
gaoyj zajmie się wojną Hiszpanii ze 
Stanami i sytuaoyą wewnętrzną w Au 
stro - Węgrzeoh.

Budapeszt d. 28 kwietnia.
j¥  eder Lloyd podaj o z Belgradu po­

głoskę, Wbdle której były minister 
Kiburao, przewódzca liberałów serb­
skich za dwukrotne pobranie tej sa­
mej należyto ioi został aresztowany.

Rzym d. 28 kwietnia.
W Faenzy wybuchły^ zaburzenia 

z powodu droży zny Musiało wystąpić 
wojsko i rozpędzać tłumy.

Bzym d. 28 kwietnia.
Agrncya Stefaniego podaje wiado­

mość o dym isji m inistra Brina.
Petersburg d. 28 kwietnia.

W Wyborga spaliły się warstaty 
okrętowe z trzema statkami prywat­
nymi i jodnym rządowym.

Petersburg d. 28 kwietnia.
Minister komunikwoyi ks. Ghiłkow 

wybiera się na rewizyę kolei w Azyi; 
środkowej i Syberyi. Będzie to 13.000 
kilometrów podroży; a to 10.000 kole­
jami a 3.000 końmi. Rząd asygnuje dla 
podniesienia kolei rosyjskich: 9 milio­
nów rubli na pomnożenie torów sta­
cyjnych i sygnałów, 8 mil. r. n i  dru­
gie tory, 13Vi mil* r. na nowe wago­
ny frauhtow p i cysternowe (te dla na­
fty), około 7 mil r. na wageny osobo­
we, i około 10 mil. r. na inne ulep­
szenia.

Petersburg d. 28 kwietnia.
Car przyjął wczoi aj Fritjofa Nan- 

seaa na audyenoyi prywatnej.
Londyn d. 28 kwietnia.

W Kairze obiegają pogłoski, że 
chalif mahdzistów opuśoił stolicę swoją 
Omdurman (naprzsoiw Chartumu), miał 
bowiem wybuchnąć rokosz. Twierdzą 
nawet, że chalif zamordowany. To pe- 
woa, iż szpiegi i jeńoy mahdzistów 
zapewniają, jako chalif oświadczył, że 
w razie pobioia Mahmuda opuści Om 
durman; skarby swoje i swojej rodni 
nv już ztamtąd wysłał.

Rada państwa.
Wiedeń d 28 kwietnia.

Neue freie Fresse streśoiła artykuł 
lwowskiego Stówa Polskiego, którego 
autor wprasza się na służbę do N em 
oów. Dążność ta  wywołała w Kole 
polskiem jak  najżywsze oburzenie.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
Komisya parlamentarni, prawioy od 

była wczoraj natychmiast po posiedze­
niu la l3 długą naradę, na której ofce 
onym był tak ie  hr. Thun. Komunikat 
wydany z tej narady powiada tylko, 
że ohodziło o sprawę językową i o 
wybór komisyi językowe] i że nara­
da me została do koćoa doprowa­
dzoną.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
Czesi oświadczają, ża ueklare jya 

rządu je st tak ogólnikową, że nie da­
je im na razie powodn do nieprzy- 
ohylnego stanowiska W Kołach niemie- 
okioh uważają dojśoie do porozumie­
nia w komisyi — a tem samem znie­
sienie rozporządzeń językowych za 
niemożliwe. Na razie przeważa zdanie, 
aby stronniotwa opozyoyjne nie brały 
udziału w pracach komisyi.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
N  fr. P rtsse  nie widzi możliwośoi 

porozumienia się w komi yi i napada 
z tego powodu na deklaraoyę hr. Tku- 
nr, czyn* to atoli z pewną rezerwą,

Wiedeń d. 28 kwietnia.
Kluo południowych Słowian wyra­

ził ostrą naganę posłom: Laginii, B ar 
k in iem n, Klaiczowi i Trumbicsowi z 
powodu, że bez usprawiedliwienia się 
usunęli się od onegdsjszego głosowa­
nia. Podobnie postąpią i inne kluby 
parlamentarne. Naj większe oburzenie 
panuje przeoiwko Rumunom, którym 
wyrazi swoje oburzenia o&ła komisya 
parlamentarna prawicy.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
Wozon. obradował nad oświad 

ozeniem rządowem na długiem posie­
dzeniu klub młodoozeohów.

Klub południowych Słowian oświad­
czył się za wyborem komisyi języko­
wej i za zasadą, iż kWestyę językową 
regulować ma prawo rada państwa i 
sejmy. Chorwaccy posłowie z Dalma- 
oyi oświadczyli, że wezmą udział w 
wyborze komisyi językowej, jakkol­
wiek z góry stawiają zasadę, iż w 
Dalmacji języaiom urzędowym winien 
być wyłąoznie serbtk '.

P raga d. 28 kwietnia.
Narodni L isty  donoszą, iż na wczo­

rajszej konfeienoyi komisyi parlamen­
tarnej prawioy hr. Thun zapewniał, iż 
rząd praguie jak -sajszozerzej, aby par­
lament doprowadził w zgodzie prze­
cież do jakiegoś uregulowania kwestyi 
językowej. W dyskusyi, która trwała 
trzy godziny, • abrał głos z Fo aków 
dr. Madejski i hr. Dzieduszyoki. łbaj 
oświadczyli się zs wyborem komisyi 
językowej, poozynili jednak zastrzeże­
nia oo dc praw sejmu do uregulowa­
nia kwbstyi językowej. w

P. Barwiński oówiudozył się imie­
niem Rusinów za uregulowaniem kwe­
styi językowe przez ustawę. Tak sa­
mo Ferjanozyó oświadozył się imie­
niem Słowian południowych za wybo­
rem komisyi językowej Z Czećiów 
przemawiali: ks. Sohwarzenbcrg, dr
Kramarz i dr. Pacak, którzy radzili 
poczekać w całej sprawie na uobwały 
pełnyoL klubów.

Gerlin d. 28 kwietnia.
Totsische Zeuung zaleca aDy Niem­

cy uwierzyli w szozerośó hr. Thuna— 
National Zt uang radzi dopro wadzić w 
sprawie językowej do zgody mięazy 
stronnictwami a rządem, »' przemó­
wienie hr. Ihnna  nazywa uprzejmem 
dla Niemców, nieobrażiiwem zaś dla 
Słowian.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
Poseł Potoczek nadesłał N. Pressie 

sprostowanie na ponowne kłamliwe 
we woaorajózym numerze twierdzenie, 
jakoby podosas scen lisfcopadowyoh 
chwycił Pferschego za gardło i dusił 
go. Potooaek zaprzecza nomu stanów 
ozo i powołuje się na świadectwo pp. 
Błażowskiegu, Kozłowskiego, Milcz 
skiego i Czeoza.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
Dzisiejsze dzienniki omawiają woso- 

rajszą deklaraoyą Tnuna.
Neus freie Presse jest ni< zadowo­

lona i m ów i: Prezydent miuistrów od 
stąpił wprawdzie od dotychczasowego 
systemu rozporządzeń, ale wygląda 
tak, jak  gdyby przez wybór komisyi 
jeży aowej ohciał złamać obstrukoyę 
Hr. Thun nakreślił sobie tak szeroki 
program, jak  gdyby z umysłu ohoizł dać 
komisyi tak trudną pracę, aby aię me 
tak prędko a nią załatwiła, to znaczy, 
żeby rozporządzenia językowe nie tak 

| prędko zostały zniesione. Jeżeli rząd 
< pragnie mieó spokój w państwie, musi 
wpierw zuieśó rozporządzenia.

Neues Wiener lagb la tt p isze : 
Oświadczenia hr. Thuna mają tylko 
wartość etyczną N.emcy żądają prze- 
dewszystkiem zniesienia rozporządzeń. 
Jest niekonsekwencją hr. Thnna, je ­
żeli gani rozporządzenia hr. Badanie- 
go a zatrzymuje rozporządzenia Gaut- 
scha.

Deutsches Volksblatt zarzuoa ró­
wnież rządowi brak mioyatywy.

Ostdeutsche Rundschau przypomina 
ptaysięgę złożon* w Chebie ź« żadno 
stronnictwo niemieckie nie będzie się 
wdawało w żadne rokowania, zanim 
rząd rozporządzeń nie zniesie.

lagb la tt r„dzi stronnictwom pod*ó 
rękę do zgody rządowi.

Extrablatt zaleta zawieszenie broni. 
beiter Zeitung twierdzi, ż j Niem 

oy mogą śmiało przyjąó warunki rzą­
dowe, jeżeli im nie chodzi o spekuła- 
cyę na mandaty.

Fremdenblatt uważa sytuaoyę za 
wyjaśnioną, ponieważ hr. Thun zwró­
cił się do najkompetentniejszego ozyn- 
nika, tj. do parlamentu, a Słowianie 
powiuniby także starać się ustąpió 
nieoo Niemoom.

Yaterland wyśmiewa lewicę, że je- 
szoze ciągle me je st zadowoloną. Mo­
wa hr. Thuna oznacza postęp, ponie­
waż zarówno rada państwa, jak sejmy 
i władza wykonawcza zostały uznane 
za ozynniki, powołane wspólnie do u- 
regulowania kwestyi _ęzyzowej, ozy 
jednak ebeony parlament zdolny bę 
dzie to rozw ażyć, to rzeoz niepe­
wna.

Narodni L isty, Hlas Narodu i Poli 
tik podnoszą, że hr. Thun zapowie 
dział, iż me zniesie rozporządzeń ję 
zykowych bez porozumienia obu 
stron.

Boherma podnosi tylko krytykę roz­
porządzeń hi. Badeniego.

Berneński organ młodoozeski daje

następujący rzekomo z kół oficyalnych 
komentarz do doklaraoyi hr. Thuna: 
„O niemieokim języku państwowym 
nie ma w niej mowy, ale można się 
spodziewać zniesienia rozporządzeń ję ­
zykowych pod warunkiem, że przed­
tem nastąpi porozumienie między 
Niemcami i Czeohami i jeżel Czesi 
na zniesienie rozporządzeń się zgo­
dzą. Wczorajsza mcwc Thnna była 
ostatnią próbą przejednania Niemoów. 
Jeżeli Nieinoy s niej nie skorzystają, 
sami będą sobie musieli przypisać dal­
sze konsekwenoye4.

Wiedeń d. 28 kwietnia.
P. Gross wozoraj w prelekoyi w 

pewnem stowaizyczeniu wystąpił sta­
nowczo przeoiw ugocLde z Węgrami 
i zapowiedział, że Nitmoy i ter. r  je- 
azize nie pogodzą się z Thunom.

Wiedeń d 28 kwietnia.
Na dsisiejszem posiedzeniu komiayi 

bndżetowbj wniósł p. Janda referat o 
rozporzą lżeniu z grudnia 1897, doty- 
oząoem zapomóg głodowych. P. Eup > 
niusz Abrahamowioz podniosł, że Ga­
lic ja  skrzywdzona została, ponieważ z 
siiiny jednego miliona zł. która uchwa­
lono w rezerwie, użyto tylko SOO.OuO 
zł. Szaf sekcyjny Roża w odpowiedzi 
oświadozył, że rezerwa wprawdzib zc 
stała obniżoną, Gelioya jednak zamiast 
250.000, Otrzymała 450.000 zł. P. Le­
wicki stwieidził, że kwota 450.000 zł 
suowenoyi państwowej je st poprostu 
śmieszną wobec rozległości i zaludnie­
nia kraju i wobec rozmiarów klęski

Sł< 1 sekcyjuy Roża wyjaśnił, ż j  
GaLoyi udzieloi o tyle, ile żądało na- 
desłine rządowi sprawozdanie namie­
stnictwa lwowskiego,

Wiedeń d. 28 kwietnia.
Rozprawa w spiawie ii tch.itc.hr 

odroozona do 26 maja.

Posiedzenie Izby.
iedeń d. 28 kwietnia.

Po g' damie 11 prezydent Fuohs o- 
tworzył posiedzenie izby posłów i na­
rządził Udbyohmiast tajne obrady n^d 
.nterpelaoyamu w sprawie skonlisko 
wanych artykułów.

P. Pujt&k przedłożył petyoyą towa­
rzystwa nanozyoieli szkół wyższy oh o 
przyspieszenie regulaoyi płac.

Na tajnem posiedzeniu Izby po- 
s*ów zabrał głos minister sprawiedli­
wości Ruber i powołał cię na orze ze­
nie nsjwyżsabgm tiybunału wedle, któ­
rego dra, .ownnie lnlerptlaoyj jest do­
zwolone nawet, gdyby w nioh znajdo­
wały się artykuły skonfiskowane. Mi­
nister oświadoza, że przyłącza się ao 
tego zdania trybunału, ponieważ ono 
odpowiada śoiśle ustawie, deje jednak 
ped rozwagę Izby, że tego rodzaju in- 
terpelacye bywają wnoszone tylko w 
tym oelu, aby obejśó ustawę. Jost tu 
widoozna luka, którą trzeba w drodze 
ustawodawczej wypełnić.

P Stojałowski oświadcza się prze­
ciw zaczytywaniu podobnych interpe- 
lanyj, jeże i aawierają ostępy przeoi- 
wne xeligii lub moramości. ' (Protesty 
ze  strony sooyalistów, wywią»aje się 
burzliwa sprzeozka między Stojfcłow- 
akim a sooyaii8tami).

P Wolff postawił wniosek, aby dzi­
siejsze oświadczenie ministra sprawie- 
dliwośo: jako nadzwyczaj ważne włą 
>zyć do stenograficznego protokołu. 
Przyznaje, że podobne interpelacye są 
ibejsc.em t  stawy, ale celem ich jest 

doprowadzić objektywne postępowa­
nie ad absuidttth. Obowiązkiem rządu 
dLwaó odpow.cdnie instrukoye proku- 
ratoryum.

Prezydent Fuchs oświadozył, że 
nie może uczyn ó zadość żyozeniu 
Wolfa oo do wydrukowania w proto­
kole mowy ministra, bo posieazeuie 
jest tajne, a regulamin nie pozwaia 
ogłaszać sprawozdań z tajnych posie­
dzeń.

P Hanich apelował do Izby, aby 
strzegła wolności prasy.

P. Wolf powtórnie zabrał głos 
dla poparcia swego wniosku, przytem 
nazwał Fuchsa prezydentem oostruk- 
cyjnym, góyi prezydent temu vm ien, 
ze wczoraj i dziś odbywają się taine 
posiedzenia.

P. Dworak sądził, że prezydent 
sam ma prawo uznać, które interpe 
l&uye nadają się do odczytywt ma ns 
posiedzemu jawnem, a które me

P Gross zastrzegł się proeoiw 0- 
granioeaniu przywilejów Izby i wy­
raził źyozenie, aby minister cprawie- 
dliwośoi dołożył starań, iżby rozstrzy­
gnięcie najwyższego trybunału respe­
ktowane było także na ławie mini- 
steryalnej.

P. Verkauf oświadczył, że jeżeli 
większość uobwali odozytame interpe- 
laoyti na posiedzeniu raj nem, to ob- 
strukoye odżyje na nowo, sooyaliśoi 
bowiem będą na każdem posiedzeniu 
takie interpelacye wnosili, aby przez 
to wywoływać oiągle posiedzenia 
tajne.

Przemawiali jeszoze posłowie Bohb 
nerer i Czeoz. Następnie po odczyta­
niu nkrym inowanyoh interpelaoyj, p. 
Wolf żądał odozytania ich na posie- 
azemu jawnem i postawił wniosek 
imiennego głosowania.

Wniosek Wolfa przyjęto 127 gło­
sami przeoiw 106. Za wnioskiem gło­
sowała także ozęść młodoozeohów.

Nastąpiła przerwa — poczem za* 
ozęło się posiedzenie jawne.

O godzinie trzeoiej po południu 
rozpoozęło się posiedź mie jawne.

Wojna.
Biadryi d. 28 kwietnia.

X  Od lat dziesięoiu po raz pier­
wszy pojawił się wczoraj na posie­
dzeniu Izby Castelar i złożył ślubo­
wanie poselskie. Kortezy uct waliły 
ustawę o poborze rekruta w takiej li­
czbie, jaką rząd uzna n  stosowną

H adryt d. 28 kwietnia.
X  Utrzymuje cię pogłoska, że fiota 

hiszpańska, o Łtórej stanowisku mo 
pewnego dotąd nie wiadomo, dopły­
nąwszy do pójnoonyoh wybrzezy Sta­
nów, zaoznie natyohmiast bombardo­
wań miasta portowe.

M idryt d. 28 kwietnia.
X Gubernatoz manilski zatelegra­

fował, że w man lskim porcie kano- 
nierza, hiszpańska „Eleano" zabrała 
statok amerykański „Sarana".

Londyn d. 28 kwietnia.
X  Eskadr* amerykańska odpływa 

dziś do Filip n, aby rozpooząó bom 
bardowame Manilli.

Nowy Jo rk  d. 28 kwietnia.
X  Dziś ma się rozpooząó ostrz li ma­

nie Hawanuy.
Madryt d. 28 kwietnia

X  W IzDie wniesioną została interpe­
lacja. ozy prawdą jest, że am erykań­
ska eskadra odpłynęła ku Manilli i że 
na pokładzie je j znajdują się byii 
wodzow a powstania kubańskiego. Mi 
ni ster dla kolonii idrzbkł, że me ma 
w tej mierze ursędowyoh raportów, 
że jednakże uważa wiadomość tę za 
prawdopodobną.

Nowy Jo rk  d. 28 kwietnia.
X  M asta bronią sprowadzone przea 

niewielu dniami dnała  Kruppowskie, 
ustawione w fortaoh ok( lioznych, ja  
kuteż kbuonierki szeregiem ustawione 
przed portem.

Waszyngton d 28 kwietnia.
X  Ponieważ st obaw a, iż fiota 

hiszpańska płynie ku północnym bize- 
gom Stanów, aDy tamtejsze porty blo­
kować, więo z eskadry Stanów, bloku­
jącej Kubę na obronę wybrzeży od­
wołano trzy statki wojenne i kilka k&- 
nomerek

Waszyngton ć. 28 kwietnia.
X Były kandydat na prezydenta 

Stanów Bryan wstępuje do armii na 
oohotmka.

Keywesł d. 28 kwietnia.
X  Statki Stanów pochwyoiły pa- 

rowieo hiszpański „Panamę* ze zna­
czną ładugą i pasażerami, a nadto 
oztery małe żaglowce.

Hawanna d. 28 kwietnia.
X  Trzy paro wce hiszpańskie przem­

knęły się poprzez blokadę do portu 
hawańskiegc. Kanonierka hiszpańtKt 
„LigeraJ i torpedoburoa amerykański 
„Cushing" strzelały do siebie. „Ous- 
ning" w ozęśoi znijzozony.

Nowy Aork d. 28 kwietnia.
X  2, Kuby donoszą, że powstańoy 

ru3zyli pod Hawanę i nie są od niaj 
dalej niż na 40 mil.

Lzym ć . 28 kwietnia.
X  Rząd hiszpański zakupił w Ge­

nu’, Palermie i Neapolu ogromne za- 
węgla.

ząd jest zakłopotany z powodu, 
że dohlaiaoyu hiszpańska siarkę zali­
cza do kontrabandy w ojennej; byłby 
to o r s  wielk: dla syoylijskioh kopalń 
iarki. Rząd zamyśla podobno prosió 

Hiszpanii o oofmęcie tej u ch w ały , 
zwłaszoza, ż& do nowi go proohu mało 
siarki wchodzi

Spodziewany jest w Rzymie ame 
rykański aroybisknp Ireland, który z 
poleoenia papieża pośredniozył u Mac 
Kinleya.

Madryt d. 28 kwietnia.
X  W senac.e oświadozył minister 

skarbu, że położenie finansowe nie jest 
tuk złe jak  indzie sądzą. Wypłata zu- 
pona renty hiszpańskiej jest zape­
wniona ; i  nawet w razie zlęski Hi­
szpania ryohło podnieść się zdoła.

Londyn d. 28 kwietnia.
X  Zi Nowego Jo r tu  donoszą: Rząd 

zmmnił plan operacyj floty. W ohwili 
gdy flota hiszpańska wyruszy z pod 
St, Vinoeiit (na wybrzeża Portugalii), 
opuśji sześć punoerników z tych, kió- 
re blokują Kubę, ivody tamtejsze, i 
stanie w jednym z oentralnych pun­
któw wybrzeży ś.tluntyku, gotowe 
bronić miast pobrzeżnyob albo znowu 
się polączyó z eskadrą blokująoą ale 
opodal Hawanny i obserwować ruchy 
fi ty hiszpańskiej.

Londyn d. 28 kwietnia.
X  Jak słyohać, Milburne, kapitan an­

gielskiego statku kupieokiego „Mity- 
lene", stojąoegu pod Bawanną, ohoiał 
sobie oglądnąć nowe fortyfikaoye Ca­
sablanka, ale został aresztowany i 
przez sąd wojenny skazauyjako szpieg 
na rozstrzelanie w przeciągu godzin . 
Oświadczył jednak, że niechaj go ra­
czej natyohmiast rozstrzelają jako pod­
danego angielskiego, ale jutro będzie 
Hawanna ruiną. Tc go ooaliło; Hisz 
parne zawiadomili konania angielskie­
go, który kapitana oswobodził. Statek 
depeszowy, wiozący reporterów d*.ieu- 
mkarskioh, straciwszy knrs, byłby po­
padł w ręoe Hiszpanów, gdyby go 
fiota amerykańska me była przestrze­
gła.

Dla ochrony "owego Jorku urzą­
dzono na Sandyhoor ruch< me światło 
o sile dwustu milionów świec, a wzdłuż 
wybrzeża potr jny  łańcuch statków 
patrolowyoh na odstęp 10, 4 i 2 mil 
(jednr mila ameryaańska troohę wię- 
oej jak  ówieró naszej).

Lcndyn d. 28 kwietuia.
X  Do Timesa donoszą z Hongkon­

gu, że flota amerykańska odpłynęła 
wozoraj po południu do Manili. J£rą- 
żow uit angielski „Emastalik" płynie 
za nią.

Keywe*t d. 28 kwietnia.
X  Do „Biura Rtutera* donoszą, ze 

okręty amerykańskie „New - York", 
r Cincinati“ i „Puritan" bombardowały 
wozoraj fortyfikaoye w Matanzas przBZ 
pół godziny. Straty Hiszpanów mają 
być znaczne, Amerykanie nie ponieśli 
żadnych.

Petersburg d. 28 kwietnia.
X  Ambasador Stanów Zjednoczo­

nych notyfikował wczoraj rządowi ro­
syjskiemu wiadomość urzędową, żeod 
21 kwietnia rozpoozął się stan wo­
jenny mięazy Ameryką półnooną i 
Hiszpanią.

W ń  J o iń o ś c f
Ł w dw , d n ia  28 kw ietnia 1898. 

A k c je  za s, ;in t-ę : Kolej gal. K aro la  Lndwika 
od 200 zł. m. k 210 — do 218'— . Kolei Lwow- 
C zern.-Jasska po 200 zł. w. a. 2 9 2 — do 2 9 6 '—, 
Banku hipotecznego po 200 rf. w. a. 1'88-— do
308-—. B a-ku  kreay t. galie. po 200 zł. w a
200-— do 210 —. Akeye g a rb arn i Rzeszowskiej po 
100 zł. 00-— do 210 —.

L is ty  z a s ta w n e  u« 100 zł. B anku hipot. gal 
4%  koronowe 96-50 do 97-20. 5%  z 10%
prem. 110-30 do l l l 1—. 4 '/ j%  I° B vT 50 lat
100-— do 100'70. B anku krajowego 4 '/ ,%  los w 
51 lat. 101-— do 101-70. Banku krajow ego 4°/° 
Io b . w 57 lat. 98" -  do 98-7p. T ow ar- kredyt, gal 

emsk. 4°;0 (I. em isya) 98-— do 98 70. 4%  lo. 
.. 41%  lat. 97-70 do 98-40 4*/, los. w 56-latach  
97-10 do 97-80.

O o iig i za 100 z ł :  G alie , anduszu propinacyj 
n e g j 4%  98-40 do 99-10 BuLow. funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  102-76 do — ■ Kom. banzu  
kraj o» ego 5%  w. a. II. ero 102-50 do —•—, 
Pożyczka krajow a 6%  w j .  103’— do —■— 
41/ i e/o 100-40 do ji01-10. 4 %  obUgacye kolejowe 
B anku  kraj. 97-50 do — - za 100 nom.

L o sy :  Losy m iasta K rakow a 26-50 do 28*5q 
Lobj miasw» S tan isław ow a 49-— do —•— 

M o n ety . D ukat cesarBki 5-63 do a^S . Napo- 
leondor 9-50 do 9-6o. F ó łim rerya i 9-48 io  9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1-20-—  do 1-25-—. R ubel 
roByj8ki papierow y J-^7‘40 do 1-28'40. 100 marek 
niem ieckich 58-65 do 5910 .

Wiedeń dnia 2C kwietnia. Przed z a t ­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny l6 0 -80. Kredyty węgierskie 378 59, 
Angio-bansi 157 —, Unionbanzi 296 —, 
losy tureckie 57*50 suiatsbany 346 59, 
tytoniowe 129- — , kolei Ebenthal 255’—, 
Bank dla krajów koronnycn 231 25, bank 
związkowy 263 75, Węgierska renta papie­
rowa 9 9 1 5 , "redytowe litm skie —•— , 
Kredyty 354 25 Runamuraria 253 75, Ru­
bel papierowy 000 00

Berlin duia 26 rwietnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 221‘— , Staatsb&ny l ł 6 ‘90, Lombar­
dy 32 10, losy tureckie 111 2 5 .

— Wiedeń d. 28 Kwietnia. (Ta;. 
Gae Nar.) Dnsiaj g o l t  2 m a c i 
15 w południe not w a:,. .j i giełdzie 
w ieaeńskiej: kredyty 35450 węg. zik ta - 
kredytowy 378 — angi^cank. 157 25, 
leoderbanki 230 —. koleje pafietwow i 
347*—, slbor.hw- 256 —, t cye ryton;-.-.- 

131’—. aipiuy 162—, iobj tureck a 
57 70, toiionbajiRi 236 50, rab-o 128'—.

Z l yntców tow^rawyoh.
W.eden unia 28 kwietnia, 

l.oo łi. ano pszenicę na maj-czerwiec l a  70 
do 14*59, pszenicę na  wioBnę lb '50  do lu  60 
żyto na  wioiiję 10-74 d o  , owies na  maj czer­
wiec 7-83 do — ’— owies n - wiosnę 7-98 
d o — ■— kukurudza na lipiee-Bierp. 6-75 do 6 57 
kukurudza na  maj-czerwiec 6'5C dc 6 '45, rzep ak  
na sie rp -w i zib. — — do Spirytus kontyn-
gbiitowy 10.000 1. Olu z ara* u o oddania 20 — 
do 20-50.

P rz y je c h a li do  L w o i i .
Dnia 28 kwietnia.

Eotel Żorza. A. Gorayski z Moderówki, 
R. hr. Michałowski z Psposyo, T. Horody- 
ski z Komarowa, W. Pieniążek z Lipinek, 
K. Schnel z Pasiecznej, J . Witoszyński i( 
Stanisławowa, a . Garapicb z Zagórzan, J. 
GrzymaRki r Lzydorówki.

(/.a tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Publlcrnfc podziękowanie panu Fran­
ciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neun-
kirchen N. A.

Występuję tu z pubhcznem podziękowa­
niem dlatego, će po pierwsze poczuwam się 
do obowiązku, wypowiedzieć moją najser- 
decariejszą podziękę p. Wilhelmowi, apteka­
rzowi w Neunkircbem, za usługę, kiórą mi 
jego herbata Wilhelma w muich bolesnych 
cierpieniach reumatycznyeh oddała, a po- 
wtóre i drugim, którzy tym strasznym cier­
pieniom podlegają, zwrócić uwagę na tę 
skuteczną herbatę. Nie jestem w możności 
opisać męczących bólów w moich członkach, 
jakie przez 3 lata przy każdej zmianie po­
wietrza doznawałam a z których inne leki, 
ani nawet kąpiele siam ane w Baden koło 
Wiednia uwoln.ć mię nie mogły. Całe noce 
walczyłem z bezsennością, apetytu nie mia­
łam, wyglądałam mizernie i byłam napełnię 
bezsilna. Po 4 tygodniach cńagłegt używa­
nia Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, 
od moich oierpień uwolnioną, ale i teraz 
m« pijąc już od 6 tygodni herbaty, stan 
mego zdrowia jest zupełnie dohry. Jestem 
przekonaną, że każdy kto w podobnych cier­
pi iach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. F ra n ­
ciszka Wilhelma.

Z naigłebszem poważaniem hrabina 
Butschein Streifeld. żona nadporuczaika.

Zgubiono w drodze: Karola Ludwika — 
Hetmańsko— teatr, czarny, sukienny woreezef' 
z małą kwotą i pamiątkowym obrazkiem 
Matki Boskiej. Łaskawy znalazca za • agro- 
dą raczy zwrócić: Krakowska 6 II p.
JaLina Jankowska.

Pracownia

Sień M ie li i nbiorto dziecinnych
oni n»jl«pBu metod*

Nauki kroju francuskiego
pod flrmf:

M a r y a  W a ś n i e w s k a
Lwów, ul Kora lnieka 1. A

W»talki*  i Ł*cmia tcUaiwia ja k  najpw~k'::wlntej. 
P rty  tam ó w t'n ia ch  * prow tncyi ttpi asta o p r ty s la -  
ni« dobru* eiąceffo sternika, długości p r tod ti spódnicy  
i  objętość te kłębach. — DI» dxl**c! : u iek , objętość 
to posi*  i  p iersiach , długość od tostyeta kotniersa prtodon..

K* iidimc prótld ałteryj Łuidece ttsouu — lrtr.oo.



GAZETA NARODOWA i  Piątka dnia 29. Kwietnia 1893. Nr. 118.

M a d e i  K sięgam i K a t o M e j
0 r3 WŁAD. ILKOWSKIEGO

w Krakowie, Rynek 30.
wyszło co tylko 

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod ty tu ło m :

Rachunek sumienia
cg do obwiązków i grzechów

ćnośnie do każdego przykazania z o?n* 
c ien iem  ciężkości różnych w in , — przez

kg. Collomb’a.
T łum aczenie z p iątego w ydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cei.a w op awie eleganckiej miękkiej 50  ct. 

a z p rzesyłką o 15 et. więcej.

1 H O M E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 ct. od wyrazu.

P L E C Z K l , nożyce i noże ogrodnicze, 
łopaty, grabie, m otyki, szczotki dru • 

e iane do czyszczenia drzew, poleca P io tr  
C b.iąstow ski , handel żelazny we Lwowie 
pb e K apitulny 1 (naprzeciw  katedry).

Le ś m c z t  egzam inowany, m ający dwa' 
dzieścia k ilk a  la t p ra k ty k i , ezłowiek 

zacny, mogący oprócz zajęcia zawodowego 
zastąpić w łaieio iela w innyoh k ierunkach 
adm in istracy jnych  poszukuje odpowiedniej 
posady. Z głoszenia przyjm uje z grzeozno- 
soi W -ny M ichał Tsrosisw icz, Lwów P a ń ­
ska 13. 465

0F IC Y A L I6 T A -  E K O N O M  znajdzie u
mieszc/.eme od 1 czerwca 1898. Zgło­

szenia  z kopiami św adectw i podaniem 
adresów dawnych ehl-bodawców nadsyłać  
d )  zarzadu dóbr Czernlelów mazowiecki, 
puc .ta Komanówka Meuwzględnione zgło 
szenia pozostaną bez o ipowieiz i .

S J Z Ą D C A  B Ó B R  znakomity ro lnik i ho- 
S» dowca bydła1, jak  również plantator 
chmielu i buraków cukrowych, gruntownie 
ofcznajomiony z gorzeln ic twem , biegły w 
rachunkowości, choe zmienić posadę. .Ła­
skawe listy przyjmuje Adm im atracya  Ga­
zety Narodowej pod J.  L. 2oi'.

I I  S P A N I A Ł A  kolekcya drzew cytiyno- 
•  * wych, oraz innych roślin c ieplarm a-  

uych do sprzedania .  Adres wskaże admi- 
n isŁ acya  Gazety Narodowej. 470

Il lĘ K N Y  P L A C  pod budowę obok parku 
Kilińskiego, 165 Q  do sprzedania za­

raz. Adres w Admimstracyi Gazety N a ­
rodowej 469

EKONOM ^an a le r, z k ilkunasto letn ią
p ra k ty ią  w w ;ększyeh m ajątkach d o ­

bram i św iadectw am i s tf ic rd z o u ą , obzna- 
jom iony  z wszelkiego rodzaju m aszynam i 
rolniczem i i gorzelnianem i — poszukuje 
posady od 1. lipca  b. r. Zgłoszenia pod : 
K. N r. 100, poste rest. Radymno. 481

A l E M K A .  p a n n a , mówiąca także po 
J *  francusk i, p o s-u k rje  m ie jsc t u dobrej 
polskiej rodziny jako towarzyszka lub wy­
chowawczyni. Z głoszenia do A dm inistra- 
cyi pod Z. P . 1U0. 478

I f l f i n  ^ U T E K  nieklejonych i klejo- 
J .U U U  nyeh po złr. 1 i wyżej poi. ca fa­
bryka  F. Ńiiałowski Lwów. P izy  odbiorze 
500» sztuk, poczta franco.

M O  r O l i i #  Lwów, poleca wszelkie 
J* l \ a p i  a i m  i n a t z u m e n ta ,  m u z y -  
o z n e  i sam ogrające. Cenniki bezpłatnie.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych herm etycznie zam kniętych (gro­
szek, fasola, s z p a ra g i , grzybki, p ieczarki, 
owoce, sok itp .)  które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabyoia 
we w szystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i n a  prow incyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
w io sennych : dyw an o w e, gruntow e, wazo­
nowe, pnące, jarzynow e , szparagowe, kon­
walie, truskaw ki ; kw iaty le tn ie : palmy, 
azalee, kam elie , rhododendron , groch cu­
krow y, fa s o la ; d tzew ka i krzewy owoco­
we : w iśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kbitofle n asien n e : R eicbskanzler, E rs te  
von F ro n s d c r f ,  Gelbe Rose, Anderson, 
Cham pion, sine olbrzym y, i  dużo inuycb 
nowych gatunków . Owies po cenach ta r ­
gowych.

Proszę zażądać cenników.

FaEryKa K onserw o? i oŁród handlów
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., s tacya kol. (Lwów-Bełzec)

J w w i m  n  francusk i z najsław niej- 
U O g l Ł & C  szych firm, również

C o p a c  anstr. B erger y o u  & Conut.
po xłr. 2 i  2 '50 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

Piegi
p lam y wątrobiane i inne nieczystości cery  
n ikną w 7 dn iach  bezpowrotnie po użyciu 
D r .  Ć h r l a t o f f ’*  znakomitego n n szkod li- 
wego A m b r a o r ć m e .  Praw dziw y tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryg inal­
nych słoikach po 80 ot Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym  O rłem " 
Zygm unta R u c k e ra ; w Krakowie w aptece 

Redyka i E  Hellera, w Brodach w a p ­
tece Leona K allira. 2654

D r a  F r y d e r y k a  L e n g ie la

BALSAM B R ZO ZO W Y.
Ju ż  zam sok roślinny płynąoy z brzozy, jeże li w pniu 

wyćwidrowano dziurkę, znany je s t od n iepam ię tnych  cza­
sów jako  najznakom itszy środek p iękności; jeżeli jedoak  
ten sok wedle p rzepisu  wynalazey przyrządzony zostanie 
w drodze chem icznej jako b a ls a m , w takim  razie dopiero 
zyska praw ie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posm arujem y twarz lub inne miejsce 
skóry tym  ba lsam em , to już i.nznjutz iar.o odpadają pra­

wie nleziwozne łupieżu ze skóry, która staje tlę  przeto lśniąco białą I delikatną. 
B alsam  ten w ygładza  pow stałe na  twarzy zm arszczki i  blizny z ospy i

Dra Leitglela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najoapow iedniejsze mydło 
d la  skóry, um yślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do nabycia  w każdej większej aptece, miaL jw io ie : we Lwowie u  Zygm. 
H ackera, w K rakow ie u  W ik to ra  Redyka apt., w Ozemiowcaoh u  Golichowskie- 
go nast. M ahl ap t., Schm iedt & F on tin  d ro g u e iy a ; w Tarnopolu u  M arcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u M aurycego A d le ra , J . N iesio łow skiego; w 
B ielsku  u  A lfreda B lum euthala i w drogneryi A Haas.

Wykształcony

leśniczy
Wykształcenie swoje otrzymał w 
Niemczech, mówi po niemiecku, 
rosyjsku i cokolwiek po polskn. 
Na życzenie osobiste przedstawię 
nie z zaświadczeniami i rekomen- 
daoyami. Adres: „Gberforster
Berger In Sckabln, ProTinz Po- 

sen. Deatscliland.

W  s p a n i a t e

goździki z Klattau
odznaczone najw yższem i nagrodam i w Ber­
nie, B rukseli, w F ran k fu rc ie  n M., Gor- 
litz , K uttenbergu, K Sniggratzu, Lyon e, 
Linou, H rm burgu , P iizn ie , P radze, C iep li­
cach i we W iedniu. Polecam  moje bogato 
i pewnie kw itnące zapasy a m ianowicie : 
12 gatunków  zł. 3 — , 25 gatunków  zł. 
5 50, 50 gatunków  zł 10, luO gatunków 
zł. 19. Pełne bogato kw itnące g o ź d z i k i  
ogrodow e: 12 Bztuk zł. 1 2 5 , 25 szt. zł 
2-60, 50 szt. zł. 4'50, 100 szt. zł. 8. Róże 
w ysokopienne: 12 gat. zł. 5'50, 25 gc.t. zł 
U , 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40 ; nisko- 
pienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7 '75, 50 
gat. zł. 15, 100 gaż. z ł. 28. Róże moje są 
jedynie w najlepszych gatunnach, prawie 

zawsze kw itnące.
K a talog i na  żądanie g ra tis  i  franco.

J ó / e f  W a lter
Speolal Nelkenziichter, Klattau (Bóhmen)

r o n  500 fl. aufwdrts ais P e r s o  
nałcrodit be^orgt coalant and 

d iscre t:
A g e n t u r  B a d e p e s t ,

P o s tf a c h  138.

■ W i e d - e a f  
II., Tsborstrasse 18.GRAND HOTEL NATIONAL

Od daw na znany, hotel fam ilijny , nowo urządzoay. 200 pokoi od z łr .  1 ' — 
wyżej wraz i  serw isem  i św iatłem . K ąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
pułożealo dla zwiedzających Jnblleuszową wystawę. Ceny woale nie będą podwyż­
szone. Dworce kolejowe, pa owce i stacya w ylądow ania w pobliżu. Tram waj k o n n y , 
om nibus z domu we w szystkich k ierunkach . Znakomita restanracya. 2 7 t4

Winda osobowa. F. M Mayer, właściciel.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z ograniczoną poręką

w e  L w o w ie ,  u l ic a  W a ło w a  1. 14

wmw i k U t i  na
oprocentowując tasowe po

L. 1162. 2753

Ogłoszenie konkursu.
Wydział Rady powiatowej złoczowskiej roapisuje niniajszem 

konkurs na posadą konduktora drogowego.
Do posady tej przywiązaną jest roczna płaca 500 złr,, dyeta 

1 złr. dziennie w razie czynności urzędowej po za siedzibą W ydzia­
łu powiatowego, 10 ct. od kilometra odbytej drogi i zwrot kosztów 
podróży III. klasy w razie jazdy koleją.

Wymagane są wiadomośoi techniczne przy budowie dróg i 
mostów, biegłość w robieniu planów i kosztorysów dla dróg i mo­
stów, dokładna znajomość ustawy drogowej i dotyczących rozpo­
rządzeń, nieprzekraczalny wiek 40 lat i nieskazitelny charakter.

Posada ta nadaną będzie na razie prowizorycznie, a po upły­
wie jednego roku nienagannej służby nastąpić może stabilizaoya

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 15. mąja 1898.

W ydział pow iatow y
Złoczów dnu. 21. kwietnia 1898.

7506

O o I

Stary Cognac
x w ina własnego chowu, dostarcza, od naj­
pierwszej jakości op łatn is 4 bu telk i za 6 z n . 
albo 2 litry  za 8 z łr., młody 3 l it ry  4  złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l vflk łaśe id « ] 
dóbr, zamek Bolltub przy fioMhlta w i lty ry t

P A P I  E R  F A Y A R D e t B L A Y N
P a p ie r  m edyczny, tańszy  od innyou , niezaw odny i skuteczny d la wyleczenia 

katarów, reumntyzmów, Irytaoyj piersiowych, ran I Influency. W yborny p laste r prze- 
oiw nagniotkom etc. We Lwowie w aptekach pp . M ikolasoba, W ew iórskiego, R ucke­
ra, E h ib a ra  i K. K rzyżanowskiego. 2112

OOOOOOOOOOO OOO O  OOOO 0 3 0 0 0 0

Jako dobra i pewna lokacye
p o l e c a m y :

4% listy hipoteczne 
4% listy hipoteczne koronowe 
5% listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
47j% listy Banku krajowego 
5% obligacye Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obiigacye p.uplnacyjue 
1 wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i tropujemy pp najdotłailBiejszjm irorsie
dziennym.

k a n t o r  w y m ia n y

c. K. uprz. o l i c .  Mim Banko Mmm
K antor w ym iany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterow ego w gm achu bankowym .

> 3 0 0 0 0 0 0 0 0 OOO OOO OOOO0 0 0 3

W yrąb lasu
jes t d la  Niemiec poszukiwany Z głoszenia 
J. S. 8 6 5 5 ,  Rudolf Mosse, Berlin S . W.

P a s z t e t
z gęsich w ą tró b ek , z tru flam i, jak  stras 
b u rg s k i , puszka pół-kilowa złr. 2"— , bez 
trufli zł. 1*50. D w ó r  Ł a p  szy n  B rz eż an y .

Nowość!
B lask i teinie (G igerl) batystowe po 1-50, 
w e łn ian e  po zł. 8-50, jedw abne z ł. 4'—. 
Gorsety rogowe zł. 1-50, różne ko-zule od 
90 ct., kalesony dymkowe 6 0 e t ,  Sukienki 
le tn ie  75 ct. U branka pikowe zł. 1*50 oraz 
s k a rp e tk i ,  pończochy ohustk i i bieliznę 

kolorową poleca n a jtan ie j 
B lr n b a u m , K a r o la  L u d w i k a  3 3 .

Koszule od 190
szirtingowe, batystowe i fularowe, 
w ełniane, siatkowe i jedwabne, 
znakomite dla turystów i do po­
dróży. Paski do tychże gurtowe, 

skórzane i jedwabne
G O B S K I i  S Z Y D Ł O W S K I

Lwów, piso Maryacki 8  (róg Hetmańskiej).

; stare i nowe sprze 
r daje najtaniej 
< Emil Weiner

WIE*
I., SalstJierira sse 8

REUM ATYZM
g o ś c ie c ,  fu r c ie ,  s e c ie  M e ,  kole g n y  in ln e n c y , t o i  i l e c z y «  m j e l M t i  

8APW1HEITBOL
najlepsze nacieranie uśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 

aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa.
Cena słoika próbnego 70 C t.; cena słoika dużego złr. 2'50 

Do nabycia w każdej większej aptece. Składy główne w na­
stępujących aptekach: Lwów Mlkolascha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego; Kraków K. Wiszniewskiego i w drogneryi Zopotha 
i S p ; Tarnów Sokalskiego, i. Niesiołowskiego i G. Szancera; 
Gródek Heschelesa ; Kopyozyńce Redera * Podgórze Dyonizugo 
Matuli; Rzeszów Karpińskiego; Brzozów Tad. Kotowicza; Prze­
myśl Mańkowskiego; Grybów Nowaka; Strzyżów Zajączkowskie­
go; Bielsko Frankla; Nowy Sącz Pawłowskiego; Wadowice u 
Macudzińskiego apt.; Ustrzyki u Jastrzębskiego apt.; Bochnia 
w droguery i J. M ichnika; Jaworów w apt. Lachowicza; Koło­

myja w aptece Jaśkiewicza i drogneryi Turzańskiego.
Po otizymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 

razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa.
P n e s y ła ja c  pieniądze, należy dołączyć 6 Ct. na p rzesy łkę za _przakazem1_

Poświadczenia co do skutku.
Proszę uprzejm ie o ponowu9 przy­

s ła n ie  mi pocztą 2 słoików Sapomen- 
tholu po 2 złr. 50 c t. przyczem  dono- 
s i ę , że jest on w yśm ienitym  środkiem  
naw et w cierpieniach reum atycznych, 
zastarzałych i niewymownie jestem  
wdzięczny P a n u . P . M. dziękuję z» 
polecenie mi tegoż.

Benlowa p. Młaki. Józef Ascnerl

Proszę bardzo o p rzysłan ie  3 słoików 
m aści Sapom entholowej. Jeden  słoik 
już  m iałem  z apteki P . Mikol&s ha i 
jes t mi lepiej.

Gorlice. Ignacy Henerowlcz.

C ierpiąc od k ilk u n astu  miesięcy na 
reum atyzm , przeleżałem  k ilk a  m iesięcy 
w łóżku wcale się nie ruezając i żadna 
sz tuka lekarska  nie m ogła m ię z tej 
słabości wyleczyć. Po użyoiu jednego 
słoika Pańskiego Sspom entholu czuję 
się o wieie zdrowszym do tego sto p n ia  
że m ogłem  do mego zajęcia powrócić. 
Za to jestem  P anu  wdzięczny i będę 
nim do śm ierci, radząc każdem u oier 
piąaem u aby n ie om ieszkał użyc P a ń  
skiego lekarstw a tuk cudow nego. P ro  
s ię  również przysłać  mi za pobraniem  
2 sło ik i po 70 ct. W dzięczny

Dębien.__________________Jan Piekło

C ierpiąc od k ilku  at n a  reumatyam 
w nogach w yczytałem  w Głosie Naro 
da  o Tańskiej cudownej m aśo i; kn pi­
łem  więc u p. W iśniew t kiego i ta  mi 
całkiem  bole uspokaja. P .oszę zatem o 
w ysłanie za zaliczzą dużego sło ika za 
2 z łr. 50 ct. Z głębokim  szacunkiem  

Wola Justowska. Michał Męckl
Cierpiąc od la t  4 silny  ból w nodze, 

a po użyoiu  Pańskiego Sapom entholu 
widzę go skutecznym  , proszę przeto o 
nadesłan ie  m i jeszcze większego słoika. 

Wieliczka W Cieślik.
Ponieważ oierpiałem  silny  ból ren 

m atyczny w n o d z e , używ ałem  kąpieli 
siarozanyeh i rozm aitych środków, k tó­
re nic n ie pom agały. Sprow adziw szy 
sobie od W. P an a  sło ik  Sapom entholu 
uczułem  już po pierw szym  znaczną 
ulgę ; bratem  więc dalej k ils a  w ap te ­
ce w Przem yślu  i dziś jestem  pr. wie 
zupełnie zdrów — przesyłam  więc ni 
niejezem  serdeczne podziękowanie i 
proszę przy sposobności o p rzysłanie 
jeezeze 1 sło ika Z poważaniem

Hurko p. Modyka. W Wlnogradzkl. 
Sapom em hol okazuje się bardzo sk t 

te c z n y m , proszę przeto o łaskaw e na 
d ts łan io  odw rotną poeztą 2 słoików 
Sapom entholn L pow ażaniem

Rybotycze. P. Machunlk

Pierw szy Galicyjski

DOM DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ulica Jagiellońska 15

poleca 2732

oryginalny amerykański Koński ząb, 
oryg. węgierski Koński ząb,
Proso cukrowe,
Kukurudzę Cinąuantino,
Kartofle Jnvel nadzwyczaj plenne, 
Kartofle Juno „ „

Nasiona. Maszyny. Nawozy.

W ieliczki

Celem .ch ro n y  przed naśladow nictw em  proszę żądać w yraźnie Sapo- 
m en tho lu  w yrobu E ugen iusza  M atuli i przyjm ować tylko oryg inalny , w pu ­
dełku z e ty k ie tą  zaopatrzoną moim własnoręcznym  podpisem .

Galie. Bank kred rtowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°!. ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 .'. ASYBNATT BASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące ; obiega 4 ’/*%  A sy g n u ty  k aeow e z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentoY)*,.. dą p o c ia w B iy  od d n ia  1 . m aja H 9 0  po 4 °/0

s 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ów , dnia 3 1 . S ty c in la  I§ 9 0 . M B y r e h c y a .

JA K  IH K A TO W IC Z
w e  L w ow ie ni ca K opernika 3, u lica  H alicka 11,

w Krakowie Sabionntce i. 20, w Czerniowoach Rynet 1. 2, 
w  Przemyśla al. Franciszkańska i. 24

poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

H V E ) 1 U  L i t  S i l  I ®  2 1 .
Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom uaskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płść, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jes t  zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu , pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .

Mydło kamforowe —  uśm ierza  sw ędzenie i p ieczenie skó­
ry, usuw a w yrzuty  i czerw oność n o s a , z tw arzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuw a czerw oność z tw a­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kaw ałek 

Mydło k a rb o lo w e  — bardzo korzystn ie  je s t  myć ręce, 
tw a rz ,  a naw et całe ciało w czasie e p 'd e m ii, celem  za­
bezpieczenia  się od zakażen ia  — kaw ałek 

Mydło karbolowo-piaskowe do m ycia rąk  dla pp. lek a ­
rzy i akuszerek — kaw ałek . . . .

Mydło kreollnowe zaw iera 5%  czystej kreoliny, znako­
m icie oczyszcza skórę , usuw a pryszcze , liszaje, św ierz­
by, trądzik i, p łeć odśw ieża i w ydehkatn ia  — kawałek 

Mydło siarkowe z w ielkiem  pow odzeniem  nżywa się do 
zniszczenia pryszczów  i w szelkich w yrzutów  na skórze - 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to sk łada się z 40%  
sm oły a 10%  siark i, przew ażnie bywa używane na św ierzb.
Mydło to okazało się jako  najlepszy  środek przy tej sła­
bości, przew yższyło ono bowiem w szystkie nowe wy na 
lezione a tak  kosztow ne środki — kaw ałek  .

Mydło smół' ho  glicerynowe sk ład a  się z 35%  g licery ­
ny i 10 %  -.noły (dziegciu), je s t  pod każdym  w zględem  
jednem  z najlepszych desinfekcyjno-h ig ien icznem  m ydłem  
touletcw em . Jako zwykłe m ynło do użycia codziennego, 
je s t  przez swą desinfekcyjność i skórę zm iękczającą w ła­
sność znakom itym  oraz w ypróbow anym  ś.odkiem  do usu­
n ięcia  w szystk ich  n ieczystości naskórnycb , jako t o : p ie­
gów, plam  w ątrobianyeh, w ągrów  i t. p. — kaw ałek 

Mydło smołowe zaw iera 40%  sm oły (dziegciu); usuw a 
pryszcze, liszaje, wszelkie w ysypki 9kórne, pocenie nóg i 
łup ież  n a  głow ie — kaw ałek .

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach} naskór- 
nych  a p szew ain ie  przy św ierzbach  — kawałek 

Mydło tymolowe zaw iera 3%  tym ulu — znakom icie oczy­
szcza skórę od wszelkich w yrzutów  — kaw ałek

—•25

—•25
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Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

P rzy ja zdy  » odjazdy pociągów podane są podług zegara trodkowo-ouropejskicyo.
Pociąg  godzina Pociąg przy e h e  d ii do Lwowa :

osobowy 7-80 z Iekau (Snczaw y, H usia tyna, K ałusza)
,  7-50 z Janow a

7-52 z Tarnopola i Broaów r a  dworzec Podzamcze 
„ 8-05 z Ławocznego (Pesztu) K ałusza Ohy.owa, S try ja

8 1 5  z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny 
j, 8*25 ze Sokala i fiawy ruskiej

9 1 0 *  K rakow a (W ic d c ia  B erlina , W ro c ław ia , W arszaw y)
Mozę Laborcz (Pesz tu), Chyrowa przez Przem yśl ’

„ 10-35 z Jarosław ia
„ 1’15 z Janow a

pospiesz. 1-30 * Krakowa (Berlina), Chabówki N . Sącza prze* Tarnów Rzeszów
i ao l ib  Przem ysl, Rawy rusk.ej p rze, Jarosław , Sambora przez Przem yśl

osobowy 1-40 ze £  wolego, S try ja  K ałusza , Chyrowa. " ™ .
pospiesz. 1*50 z Czerniowiee, B ukaresztu , Jass, H usia tyna  Kałusza

2'15 nee°P o d zam cz^  ( £ i i °W*J’ K°PyCZy ’ 60> H itttaąym , Brodów na dwe
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny 

osob owy 6-25 ze Sokala, B ełżca i Jarosław ia  p rii Rawę ruską
6„3.5 ‘  Podw ołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dwor*ec Podzam cza.

„ 5 45 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., S eretu , Kozo wy.

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzam cze
z Podw ołoczysk na dworzec głów ny
Z *, Chabówki, J&8ł a przez Rzeszów; z Orłowa

Chabówki, Ja s ła , Iw onicza, Rym anowa, Sanoka, Sam bora i Chy­
ro wa przez Przem yśl. 3

z Podw ołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec głów ny 
z K rakow a (W iednia, B erlina, W rocław .a), W ieliczki, Orłowa. Roz­

wadowa, N adbrzezie, Sam bora i C hyrow a przez Przem yć’?’
Z ’ daał* p n e z  Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro-

Przemjś* IwotucZł- Bymaoowa, (P esz tu ) przez
z Ickan, Howosielioy i K ałusza
z K iakow a, V7.ev.czk/, Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa Ja - 

s ła  K i os:.™, Iwonioza. Rym anow a, Mezo-Laborz przez P rzem yśl 
* P^dMmMe7^ ’ Br00° W’ Kopy<uynie(3> Podw ysokiego, na  d w o«ee  
z Ickan, H usiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopy czy niec, Podw ysokiego na dworzec 
ze S try ja , Chyrowa
•i Ławocznego (P esztu) S try ja , K ałusza

Pociąg odchodzi zc Lwowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca

,  6 ‘10 do Ickan, k ozowy, Suczawy
6-15 ćo^Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Podw ysokiego z dw orca

osobowy 6*45 do Ickan, H usia tyna, Suczawy
pospiesz. 8-40 do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8-50 do Janow a

.  8 65 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, W roeławia, B erlina) Chyrowa, Me-
zd-Laboroz, (Pesztu ), Sanoka, Rym anowa, Iwonioza, S tróża  erze*  
Przem yśl i przez Tarnów  

„ 9*20 dc Skolego K ałusza, Chyrowa
.  9-25 ao Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Ja rosław ia
„ 10 05 do Podw ołoczysk i Brodów z dw orca głównego, Kopvazvńoe Hu-

sia.yna, Fodwysokiegc ’
.  10-27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamoze, K opyczrńae H u-

siatyna. Podw ysoziego ’
» B ukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
2 06 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzauiize

ti 2 '40  do Czermowiee, K a łu ,za , H usia tyna, Kórósmezo, Seretn, Ick an  (Jass
Gałaoza, B ukaresztu) 1

2 50 do K rakow a (W iednia, W rooławia, Berlina) Kawy ruskiej przez J a ­
rosław , Ja sła , przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub T ara  

osobowy 3-05 do Stryja
_ 4-40 do Jarosław ia

Noc

oBobowy
>

pospies*.

3-04 
1 3-30 

51*

osobowy
n

6 0( 
6‘55

pospiesz. 8-45

osobowy
n

9-10
9-30

pospiesz. 9-47

>

osobowy
■

9-50
10‘00
10-20
12-10

ec głów ny

Noe

osobowy

pospiesz.

osobowy

4-40

5'20
6 4 6

7-06 
7-20 
7'87 
7-45 
7 43 

10-80

10-50

11-00

11-27

do Krakowa (W iednia) Chyrewa, Sambora, MezS-Laboroz (P esztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, K rosna przez Przem yśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Rozwadowa. S a i-  
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (M unkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocław ia, B erlina) Mez6-La- 

borez (Pesztn) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławooznego, (M unkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janow a
do Ic k ar (Jass , Gałacza, B ukaresztu) H usia tyao , K ałusza, Nowo- 

s ie lic , Suczawy
do K rakow a (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa, 

Sam bora, Sar/łka, Rymanowa, Iw onicza (przez Przem yśl) Jasła  
Chaoówki, Dr .owa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podw ołoczysk i Brodów, Kopyczyńta, H usiatyna z dworca g ł i -  
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

U praszam y Szacownych czytelników, aby zam awiając lu b  kupująo przedm ioty 
reklam ow ane w Gazecie Narodowej, lub  w ogóle korzystając z d z ia łu  og/oszeuio- 
wego, raczyli powoływać się  na  Gazetę Narodową, jako na  źródło, skąd informaoye 
swoje zao ierpnęli. Takie powoływanie s i t  bowiem wpływ a n a  rozszerzenie ogłoszeń 
G azety Nardoowej.

J. Friedrich & A. Beacock Farb,
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W  go Grossa

polecają swój speoyalny sUlaa
lakierów, pokostów, artykułów  technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Earholineum , Ter, Tektury do 

pokryw ania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koiecki. Z drukarni i littografii PiJiera i  Spółki,


